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POLSKA SKŁADA HOŁD WIELKIEMU SYNOWI 

ŻYCIE, IDEA i CZYN 
FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO 

drogowskazem zwycięstwa dla narodu polskiego
W całym kraju odbyły się wczoraj uroczyste abchody, akademie dla 

uczczenia 25 rocznicy zgonu Feliksa Dzierżyńskiego, Wielkiego Rewo­
lucjonisty 4 Patrioty.

W Warszawie podczas centralnej akademii przemówienie, poświęcone pa 
mięci F. Dzierżyńskiego, wygłosić sekretarz KC PZPR E. Ochab.

Pełna realizacja 
Czynu Lipcowego

WARSZAWA (PAP) Masowo 
napływają meldunki od załóg 
hut, kopalń i fabryk, pracowni­
ków, biur i urzędów, robotników 
PGR-ów, chłopów mało i średnio 
rolnych o pełnej realizacji zobo­
wiązań lipcowych. Poważne nad­
wyżki uzyskują inicjatorzy Czynu 
hutnicy „Kościuszko".__________

Entuzjastyczne przyjęcie 
artystów radzieckich

WARZSZAWA (PAP). Dnia 19 bm. 
w teatrze na wyspie w Łazienkach 
odbył się pierwszy występ odzna­
czonego orderem Czerwonego Sztan­
daru znakomitego zespołu pieśni i 
tańca Armii Radzieckiej im. Ale­
ksandrowa.

Na koncert przybyli członkowie 
Rady Państwa, przedstawiciele Rzą­
du z premierem Józefem Cyrankie­
wiczem na czele, władz wojskowych 
z Ministrem Obrony Narodowej, 
Marszałkiem Polski Konstantym Ro­
kossowskim, Biura Politycznego KC 
PZPR oraz stronnictw politycznych, 
organizacji społecznych i kultural­
nych. Obecny był również ambasa­
dor ZSRR — A. A. Sobolew oraz 
przedstawiciele korpusu dyploma­
tycznego, akredytowanego w Warsza 
wie.

Pierwszy występ znakomitego ze­
społu publiczność przyjęła entuzja­
stycznie.

Posiedzenie Bśura
Światowej Rady Pokoju

HELSINKI (PAP). W dniu 20 lip ca rozpoczęły się w Helsinkach obra 
dy Biura Światowej Rady Pokoju pod przewodnictwem prof. Frydery­
ka Joliot-Curie.
Komunikat Sekretariatu Światowej

Rady Pokoju stwierdza, że obrady 
Biura potrwają do dnia 23 lipca 
włącznie i że Biuro omówi na tle 
obecnej sytuacji międzynarodowej 
przebieg trwającej we wszystkich 
Krajach kampanii na rzecz zawarcia 
paktu pokoju przez pięć wielkich 
mocarstw — Stany Zjednoczone. 
Związek Radziecki. Chińską Republi 
kę Ludową, Anglię i Francję.

W dniu 19 lipca do stolicy Finlan­
dii przybyli: Przewodniczący Swiato 
wej Rady Pokoju prof. Joliot-Curie 
z małżonką. wiceprzewodniczący . 
Światowej Rady Pokoju: Fadiejew i 
(ZSRR), prof. Bernal (Anglia) i Ga­
briel d'Arboussier (Afryka), oraz 
członkowie SRP — Izabelle Blume 
(Belgia), Ilia Erenburg (ZSRR), Jes-

D legscje zagrań czne 
pr vjeżdżąią do Polski

WARSZAWA (PAP) W dniu 20 bm. 
przybyła do Warszawy, na zaproszenie 
Rządu Rzeczypospolite i Polskiej, na u- 
roczysicści obclfódu Święta Narodo­
wego Odrodzenia Polski delegacja rzą 
down Rumuńsk o Republik Ludowej w 
jlęźr -4!’ e: p'TSiwC'dr'itr^Gy PacSs-frwowsi 
Komisji Kontro" Pe'-e Borlóa, I wlce- 
rr - ę1- spraw zag-ańczrrych Avram 
Bunrcl-:. w'crmin''S*ąr sił zbrojnych 
G-.-' rór Stefanescu.

Na I dr Isku delegację rządową wi­
tali: wlWniter spraw .zagranicznych 
Stefan Wie^błowsk';, wiceprezes Naj-1 
wyższe! izby Kontrol Jan Górecki, ge 
ne cł c’yw'z I Jerzy 3o’drłowski I prze 
wodwiczący Prezydum Stołecznej Ra­
dy Narodowej Jerzy A.brecht.

N<»wv sokces powieść IKI* 
„OSTATNIE OGNIE“ 
nugrodzone przez Min. ultury i Sztuki

WARSZAWA (PAP). Ogłoszony przez 
Ministerstwo Kuhury I Sztuki konkurs 
na powieść współczesna, został roz­
strzygnięty.

Na konkurs zgłoszono 12 powieści.
Jury konkursu w składzie: Roman 

Karsl, Wilhelm Mach. Janina Preger, 
Jen Wilczek postanowiło przyznać pler

BYDGOSZCZ. W Wojewódzkim 
, Ośrodku Szkolenia Partyjnego PZPR 
została w dniu wczorajszym otwarta 
wystawa poświęcona 25 rocznicy 

। śmierci Wielkiego Rewolucjonisty 
i Feliksa Dzierżyńskiego. Otwarcia 
wystawy dokonał członek egzekuty- 

■ wy KW PZPR Konarski, który rów- 
; nież wygłosił przemówienie na te­
mat działalności F. Dzierżyńskiego.

Wystawa obejmuje 8 plansz z re­
produkcjami zdjęć obrazujących ży­
cie i walkę wielkiego bojownika o 
zwycięstwo socjalizmu. Poza tym w 
bocznej sali zorganizowano również 
wystawę książek, obejmujących wy­
dawnictwa o Feliksie Dzierżyńskim.

♦
WARSZAWA (PAP) W 25 rocznicę 

śmierci Feliksa Dzierżyńskiego zostały
otwarte 'lenne wystawy, obrazujące 
życe i walkę Wielkiego Syna narodu 
poWciego.

Dużo miejsce poświęcono ekspona­
tom ilustrującym rolą Dzierżyńskiego 
w historycznych walkach proletariatu ro 
sypkiego o władzę w dniach Wefkiej 
Rewolucji Październikowej. Zdjęcia 
mówią o przyjaźni Dzierżyńskiego z 
genialnymi Wodzami mes pracujących 
Leninem i Stalinem.

Wielka akademia dz'etatzy partyj­
nych I robotniczych Krakowa, która od 
byłe się w przeddzień 25 rocznicy 
śmierci Feliksa Dzierżyńskiego, Zgro- 
wadztła blisko 1000 ostib.

♦
WARSZAWA (PAP) W Żyrardowie 

w domu, w którym w 1905 r. z Inicja­
tywy I w obecności Feliksa Dzierżyń­
skiego powstał komitat pomocy dla 
strajkujących robotników tego masła, 
w 25 rocznicę Zgonu Wielkiego Rewo 
luejonisty i Patrioty odbyła się uroczy­
stość odsłonięcia ku jego czci tablicy 
pamiątkowej.

sie Street (Australia), Yves Farge 
(Francja), prof. Hromadka (Czecho­
słowacja). Pierre Cot (Francja) Emi 
Siao (Chińska Republika Ludowa), 
Gilbert de Chambrun (Francja), pa­
stor Darr (Stany Zjednoczone), prof. 
Friedrich (Niemcy), Wiktor Kłosie- 
wicz (Polska) oraz sekretarz general­
ny Światowej Rady Pokoju Jean 
Laffitte.

Przewodniczącego Joliot-Curie z 
małżonką oraz Fadiejewa i Ilię Eren 
burga. którzy przybyli wraz z nim 
powitali na dworcu: przewodniczą­
cy komitetu obrońców pokoju Fin­
landii, gubernator Meltti, członek 
Światowej Rady Pokoju prof. Iver­
sen, przedstawiciele fińskiego komi­
tetu obrońców pokoju, członkinie de­
mokratycznego związku kobiet Fin­
landii, przedstawiciele związku mło 
dzieży fińskiej oraz poseł ZSRR w 
Finlandii Lebiediew i przedstawiciele 
dyplomatyczni krajów demokracji 
ludowej.

Naród radziecki uczcił 
Bohatera Października

MOSKWA (PAP). Naród radziecki 
obchodzi uroczyście 25 rocznicę zgo­
nu promiennego bojownika o komu­
nizm, wybitnego działacza partii bol­
szewickiej i państwa radzieckiego — 
Feliksa Dzierżyńskiego.

W Moskwie, w klubach robotni­
czych, w fabrykach i urzędach, w szko­
łach 1 na wyższych uozełnięch odbyły 
się akademie poświęcone rewolucyjnej 
działalności Dzi erżyńskiego.

Uroczyście obchodziły 25-lecie zgo­
nu Dzierżyńskiego masy pracujące sto­
licy Litewskiej SRR — Wilna. Im ę 
Dzierżyńskiego jest związane z tym m a 
stem. Tutę;, jeszcze w latach gimna­
zjalnych rozpocząć on swą dz.ałalność 
rewolucyjną, kierował kółkami młodzie 
iy robotniczej. Dla uczczenia pamięci
Dzierżyńskiego jedną z dzielnic miasta 
i jedną ulicę w Wilnie nazwano jego 
imieniem.

Na ścianie gmachu uniwersytetu wi­
leńskiego, w którym znajdowało się 
dawnej gimnazjum, do którego uczę­
szczać Dzierżyński — odsłonięto tablicę 
pamiątkową.

Świetlany obraz Dzierżyńskiego, któ­
ry życie swe poświęcił wielkiej spra­
wie komunizmu, otaczają czcią masy 
pracujące kraju radzieckiego.

W przeddzień Święta Odrodzenia Polski

Cały kraj w odświętne! szacie
Świat pracy bilansuje osiągnięcia Czynu Lipcowego

WARSZAWA (PAP) W przeddzień 
7 rocznicy ogłoszeń a historycznego 
Manifestu PKWN, masła i wsie całego
kraju przybierają odświętny wygląd1. 
Szczególnie uroczyście dekorują swe
fabryki robotnicy. Na akademiach, na 
uroczystych sesjach Rad Narodowych, 
ludzie pracy podsumowują swę osiąg-
gięcia w odbudowie i rozbudowie kra 
ju, tworzeniu nowego, socjalistycznego 
ustroju. Przodownicy pracy zawodo­
wej I społecznej otrzymują na akade­
miach odznaczenia i wartościowe na­
grody. w

Ulice stoi'icv rozbłysły czerwienią i 
b elą sztandar w, proporców i trans­
parentów. Na gmachach widnieją por 
trety przywódców polskie’ i międzyna­
rodowe! klasy robotnlidzel, portrety 
czołowych bo’ownkow o pokój. Na 
frontonach zakładów pracy — dumne 
meldunki o wykonano zobowiązań 
lipcowych.

W Gdyni na posiedzeniu Miejskiej 
Rady Narodowe! podsumowano wyni-

Dzialania wojenne 
w Korei

MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
donosi z Phenianu:

Dowództwo naczelne Koreańskiej 
Armii Ludowej komunikuje w dniu 
20 lipca: oddziały Koreańskiej Armii 
Ludowej w ścisłym współdziałaniu 
z ochotnikami chińskimi prowadzą 
na wszystkich frontach walki o zna­
czeniu lokalnym, zadając nieprzyja­
cielowi poważne straty w ludziach 
i sprzęcie.

wszą nagrodę w wysokości 7.500 zł 
Edwardowi Marcowi za powieść „Słoń­
ce wschodzi", dwie drugie nagrody w 
wysokości po 6000 zł Lesławowi Bar­
telskiemu ra powieść „Ludzie zza rze­
ki" । Stanisławów) Zielińskiemu za po­
wieść „Ostatnie ognie” oraz wyróżnię, 
nie (premia 2.000 zł] Romanowi Hus- 
sarskiemu za powieść „Nowy mur".

Żniwa... żniwa...

IF ramach sojuszu robotniczo- chłopskiego realizuje się pomoc mia 
sta dla wsi przy żninach. Pracownicy różnych zakładów pracy wy­
jeżdżają do PGR-ów, aby przyśpieszyć zakończenie akcji żniwnej 
w porę i bez strat.

Na zdjęciu: Janina Borowa z Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy 
Fryzjerów „Zjednoczenie" przy żniwach w PGR Parzwiew, woj. war­
szawskie. (Foto CAF)

Akademia Wojskowo-Polityczna 
im. Feliksa Dzierżyńskiego

WARSZAWA (PAP) Na podstawie 
art. 4 Ustawy Konstytucyjnej z dnia 
19 Mego 1947 r. o ustroju i zakresie 
działania najwyższych organów Rzeczy 
pospolite; Polski i ustawy z dnia 26 
maja 1951 r. o upoważnieniu Rządu 
do wydawania dekretów z mocą usta­
wy (DzURP nr 30, poz. 255) — Rada 
M o strów postanawia, a Rada Państwa 
zatwierdza, co następuje:
Arł 1 Akademii Wojskowo . Politycz- 
"''•'nej, utworzonej na podstawie 
ustawy z dnia 22 marca 1951 r. o u- 
tworzeniu Akademii Wojskowo . Poli­
tycznej (DzURP nr 17, poz. 135) nadaje

ki rozbudowy miasta 4 portu. Przebu­
dowano 4 wyremontowano ponad 8000 
nowych tizb, odbudowano 52 budynki 
użyteczności publicznej, oddano do u- 
żytku dz'e:iąiki szkół. W dniu 22 bm. 
otwarty zostanie Dom Kultury robot-

AmeryLanie nie przybyli 
do Kaesong

MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
donosi z Phenianu:

W dniu 20 bm. nie odbyło się ko­
lejne posiedzenie przedstawicieli pro 
wadzących rokowania o zawieszenie 
broni w Korei, ponieważ przedsta­
wiciele strony amerykańskiej nie 
przybyli do Kaesong, powołując się 
na złą pogodę.

Czyn ofiarnej pracy 
zrodził cenne obiekty gospodarcze, socjalne i kulturalne

WARSZAWA (PAP) W dniach po- | 
przedzających Święto Odrodzenia, j 
dzięki ofiarnej pracy robotników, i 
techników, inżynierów i naukowców, 
społeczeństwo otrzymuje nowe, cen­
ne obiekty gospodarcze, socjalne i 
kulturalne.

Dnia 20 bm. w stolicy otwarto m. 
in. wiadukt w alei im. Juliana Mar­
chlewskiego, zakończono całkowicie 
budowę jednego z bloków mieszkal­
nych na Muranowie, przekazano, 
mieszkańcom nową klinikę chorób 
wewnętrznych przy Akademii Le­
karskiej w Warszawie, w Domu Sło­
wa Polskiego robotnicy polscy i nie- i 
mieccy z NRD ukończyli montaż no- I 
woczesnych maszyn drukarskich w ; 
nowej hali produkcyjnej, robotnicy ' 
BZO otrzymali kilka budynków fa- i 

, brycznych, ludność stolicy wielką 
; nowoczesną piekarnię, a robotnicy 
huty „Baildon" w Katowicach — 
wspaniały Dom Kultury.

Podobne meldunki napływają z ca 
łego kraju. Wszystkie obiekty dzięki 
ofiarnej pracy bohaterskich robot- ■ 
ników — budowniczych Polski Lu- 1 
dowej oddano przed terminem.

Na uroczystość otwarcia wielkiego 
wiaduktu nad linią średnicową na | 
nowobudowanej alei im. Juliana j 
Marchlewskiego przybyli: córka

się nazwę „Akademia Wojskowo- 
Polityczna imienia Feliksa Dzierżyń­
skiego".
Iri 0 Wykonanie dekretu porucza się 
"I Ministrowi Obrony Narodo­
wej.
Art 0 Dekret wchodzi w tycie z dniom 
ni *>v ogłoszenia.

Prezydent Rzeczypospolitej: 
(—) BOLESŁAW BIERUT 
Prezes Rady Ministrów: 

(—) JÓZEF CYRANKIEWICZ 
Minister Obrony Narodowej: 

(—) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski.

pika portowego, dwa nowe baseny 
pływackie iłd.

Jak wynika ze złożonych na uroczy­
stej akademii meldunków załoga Pań­
stwowych Zakładów Optycznych, która 
w 7 rocznicę Odrodzenia Polski otrzy­
mała nowe, wspaniałe hale fabryczne, 
postanowiła ze wzmożoną siłą wyko­
nywać zadania stojące przed ryją w 
Planie n 6-letnim.

Załoga budująca pierwszą w Polsce 
fabrykę ekstraktów garbarskich w Byd 
goszczy — największy obiekt Planu 
6-letnleg<> w woj. bydgoskim, pracuje 
z coraz większą wydajnością | systema­
tycznie zwiększa oszczędności materia- 

\ łów. W nagrodę za dobre wyniki w pra 
cy 37 wyróżniających się robotników 
otrzymała dyplomy uznania I premię 
pieniężne.

Wielkiego Rewolucjonisty Zofia Mar 
chlewska i jego wnuk — Jan Foge- 
ler, serdecznie powitani przez załogę

Lekkoatleci polscy 
w Leningradzie

19 bm. przybyła do Leningradu 
bawiąca w ZSRR na zaproszenie 
Wszechzwiązkowego Komitetu dla 
Spraw Kultury Fizycznej i Sportu 
ekipa lekkoatletów polskich.

Lekkoatletów polskich powitali na 
dworcu przedstawiciele miejscowych 
zrzeszeń sportowych i delegacje mło 
dzieży.

Sportowcy polscy zaznajomili się z 
pracą sportowych organizacji lenin- 
gradzkich oraz zwiedzili obiekty spor 
towe. W godzinach popołudniowych 
zwiedzali muzea, wieczorem zaś uda­
li się do teatru.

Król Jordanii 
zamordowany

LONDYN (PAP) Agencja Reutera do­
nosi, że 69-letni król Jordanii — Ab- 
dultah zostać dnia 20 bm. zamordowa­
ny w starej Jerozolimie. Morderstwo 
dokonane zostało w meczecie podczaę 
nabożeństwa,

t
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Na budowach socjalizmu

Nowe obiekty Planu 6-letniego 
rozpoczynają produkcję w przeddzień Święta Odrodzenia

Żniwa w calei pełni
W wielu częściach kraju dobiega końca sprzęt żyta

WARSZAWA (PAP) Wykonując zobowiązania lipcowe, załogi za­
trudnione przy budowie nowych wie’kich obiektów inwestycyjnych koń­
czą przygotowania do uruchomienia szeregu zakładów. M. in. dobiega 
końca budowa największej w Polsce garbarni w Gnieźnie, największej 
w Polsce fabryki makaronu we Wrocławiu, wielkiego magazynu w por­
cie szczecińskim, nowoczesnego browaru w Lublinie i wielu innych 
obiektów.
W zakładach „Rokita" ukończono 

budowę wielkiej hali produkcyjnej. 
W Tarchominie pod Warszawą zosta 
ły już uruchomione nowe agregaty

Polska Ludowa tępi wyzysk crło wieka przez człowieka

Wrogowie kia
ponieśli /.a*

WARSZAWA (PAP). W dniach 17, 18 
I 19 bm. pnzed Warszawskim Sądem 
Wojewódzkim toczył się w trybie do­
raźnym proces kijki kierowńczei Woj­
skowego Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 19, oskarżonej o popełnienie 
szeregu nadużyć na szkodę podległych 
ł»; robotników, jak przywłaszczanie 
sobie cudzego wynagrodzenia, fałszo­
wanie wykazu przepracowanych gadzin 
i Ust płacy. Oskarżeni, terroryzując o- 
pomych, szeroko stosowali rożne for­
my wyzysku, wzorując się na systemie 
wprowadzonym przez dawnych właści­
cieli fabryki kapitalistów i obszarni­
ków, hrabiów Rzewuskich.

Na ławie oskarżonych zasiedli: Fran­
ciszek Ptóa — kierownik warsztatu, Ka­
zimierz Kuleczko — brygadzista, Ry­
szard Kuleczko — tokarz, były prze­
wodniczący rady zakładowej i Franci­
szek Zbroziński — kierownik produk­
cji.

Rozprawie przysłuchiwali się liczni 
robotnicy WPB nr 19.

Przewód sądowy, w czasie którego 
przesłuchano ponad 30 świadków w 
caiłei rozciągłości potwierdził zarzuty 
aktu oskarżenia, ujawniając przestępczą 
działalność oskarżonych w okresie po­
wojennym, która była konsekwencją

Strajk protestacyjny
robotników portowych

LONDYN (PAP) Z Sydney donoszą 
ł« około 6000 robotników portowych 
•głosfto strajk na iznak protestu prze, 
ciwko skazaniu przez sąd australijski 
tekretairza generalnego związku Zawo­
dowego robotników portowych Au stra­
ti! J. Healy'ego na 6 tygodni aresztu I 
100 funtów grzywny. Strajki protesta­
cyjne zostały także ogłoszone w kiłku 
Innych partach australijskich.

10 miliardów rubli
na rekonstrukcję Moskwy

MOSKWA (PAP). Ponad 10 mi­
liardów rubli wydano w okresie po­
wojennym na rekonstrukcję stolicy 
ZSRR — Moskwy.

do produkcji penicyliny.

Dzięki realizacji zobowiązań 1-Ma- 
i jowych i zobowiązań podjętych dla

>y robotniczej
itiżone kłiry
ich zdradzieckiej, anłyrobotniczej po­
stawy w Polsce sanacyjnej.

Świadkowie zeznali, że oskarżeni wy 
sługiwali się właścicielom fabryki, de- 
nuncjowaii robotnkuw i spełniał! roję 
agentury bu rżuazyjno-faszy sławskiego 
aparatu ucisku w ruchu robotniczym. 
Oskarżony Ryszard Kuleczko kandydo­
wał z iisty Stronnictwa Narodowego do 
rady miejskiej.

W okresie okupacji oskarżeni zgod­
nie z tradycjami piłsudczykowskiej 
frakcji PPS i jej spadkobierczyni WRN, 
z tradycjami Jaworowskich, Zarembów, 
Ciiplfcosizów I Kwaiplńskrch — nie brali 
udziału w walce z okupantem. Służyli 
oni nada! interesom hrabiów Rzewus­
kich, których fabryka produkowała w 
owym czasie urządzenia potrzebne o- 
kupantowł do budowy linii telefonicz­
nych.

Po wyzwoleniu oskarżeni pozbstali 
nadal w służbie swych kapitalistycz­
nych mocodawców — wrogów Polski 
Ludowej.

Prokurator Dymani podkreślił w swo. 
«m przemówieniu oskarżycielskim, że 
długoletnia, zdradziecka, antyrobotnl- 
cza działalność oskarżonych, wycho­
wanków faszystowskiego Stronnictwa 
Narodowego, prawicy PPS i WRN, do­
prowadziła ich w konsekwencji do po­
pełnienia przestępstw przeciwko Pań­
stwu Ludowemu I swym współtowarzy­
szom pracy.

Postępowaniem swoim — oświadczył 
prokurator — oskarżeni przeciwstawia­
li się polityce władzy ludowej, łamali 
przepisy dotyczące pracy I płacy, gwał 
clii praworządność ludową, a równo­
cześnie wyrządzał; szkodę Interesom 
robotników. Władza ludowa z całą su­
rowością tępi i tępić będzie wszelkie 
przejawy wyzysku człowieka przez 
człowieka, a równocześnie otacza tro­
ską robotników uczciwie pracujących.

Po naradzie sąd ogłosił wyrok, na 
mocy którego Franciszek Pula i Kazi­
mierz Kuleczko skazani zostali na ka­
ry po 4 lata więzienia oraz utratę praw 
publicznych i obywatelskich praw ho­
norowych na przeciąg lat trzech, Fran­
ciszek Zbroziński na 3 lata 6 miesięcy 
więzienia, a Ryszard Kułeczko na 3 la­
ła więzienia. Dwaj ostatni oskarżeni 
skazani zostali na utratę praw na prze-
ciąg lał dwóch.

| uczczenia Święta Odrodzenia Polski, 
na.większa w kraju garbarnia w 
Gnieźnie rozpocznie produkcję w 
dniu 21 lipca br., a więc ok. 6 tygod­
ni przed zaplanowanym terminem.

Ostatnie przygotowania dobiegają
końca. Nad bramą wjazdową robotni 
cy przymocowują wielką „6“. Jesz­
cze jeden nowoczesny zakład prze­
mysłowy przystępuje do wykonania 
zadań Planu 6-letniego.

Wśród ruin jednej z najbardziej 
zniszczonych wojną dzielnic Wroc­
ławia wyrósł nowy jasny gmach —
największa w Polsce fabryka maka­
ronu. Plan przewidywał ukończenie 
budowy w końcu bież. roku. Dzielna 
załoga budowniczych odda fabrykę 
gotową do produkcji już 22 lipca — 
w dniu Śyńęta Odrodzenia.

Potężne gardła silosów, przecina­
jące pionowo budynek, mieszczą 
dziesiątki ton mąki. Z silosów mąka 
będzie doprowadzana mechanicznie 
wprost do maszyn, skąd wyjdzie już 
jako gotowy produkt — makaron. 
Fabryka produkować będzie dzien­
nie mniej więcej tyle, ile dotychczas 
produkowały łącznie dwie najwięk­
sze w kraju wytwórnie makaronu.

* * *
W porcie szczecińskim rosną z kaź 

dym miesiącem coraz nowe nabrze­
ża, dźwigi, magazyny, budynki so­
cjalne, coraz gęściej rozwidla się sieć 
torów i bocznic kolejowych. Beton 
i stal ujarzmia coraz więcej bagni­
stych wysepek i półwyspów.

W dniu 22 bm. oddany zostanie do 
użytku nowoczesny magazyn drob­
nicowy na nowozbudowanym nabrze 
żu portowym. Budynek magazynu 
spoczywa na kilkuset żelbetowych 
palach, osadzonych na kilkunastome­
trowej głębokości

Jednym z obiektów przemysło­
wych uruchamianych w dniu 22 lip­
ca br. na Lubelszczyźnie będzie prze 
budowany i zmodernizowany browar 
nr 1 w Lublinie.

W dniu 22 lipca browar rozpocznie 
pracę. Dzięki nowoczesnym urządze­
niom przy tym samym stanie załogi 
co poprzednio, produkcja browaru 
wzrośnie przeszło dziesięciokrotnie.

* . *
Czyn lipcowy robotników budują- 

.cych nowe inwestycje przemysłowe 
w wielkich zakładach chemicznych 
„Rokita" w Brzegu Dolnym przy­
czynił się do przedterminowego ukoń 
czenia budynku głównej hali produk 
cyjnej jednej z nowo powstających 
wytwórni chemicznych.

W dniu 19 bm. załogi zatrudnione 
przy rozbudowie zakładów farma­
ceutycznych w Torchominie pod 
Warszawą zameldowały, że na trzy 
dni przed terminem ustalonym w 
zobowiązaniach lipcowych urucho­
mione zostały w tych zakładach no­
we potężne agregaty, służące do pro 
dukcji cennego leku — penicyliny.

Uruchomienie nowych agregatów 
pozwoli na znaczne podniesienie kra
jowej produkcji penicyliny.

WARSZAWA (PAP) W wyniku real - 
Zacjl zobowązań, masowo podjętych 
przez ch’opów dla uczczenia 7 roczni­
cy Manifesto PKWN oręż szeroko roz- 
wię;ącego się ruchu współzawodnic­
twa pracy pomiędzy gromadami, PGR- 
amt, Spółdzielniami produkcyjnym; i 
pracownikami Państwowych i Spół­
dzielczych Ośrodków Maszynowych, 
kampania inwna przebiega w ca^ym ' 
kraju sprawnie i szybko.

W wielu województwach chłop: koń 
czą już sprzęt>-żyta. M. in. w woj. l-ódz 
kim koszenie tego zboża zakończyła 
większość gromad.

W woj. kieleckim we wszystkich po 
wiatach dokonano już całkowicie sprzę 
fu rzepaku i jęczmienia ozimego, zbiór 
żyta trwa.

Do sprzętu żyta przystąpiono ostat­
nio w woj., szczecińskim, odzie żniwa 
rozpoczynają się zwykle później. Przo 
dują tu PGR-y, które w ciągu kilku 
dni skosiły około 1000 ha żyta.

Dzięki zespołowej pracy l masowe- i 
mu stosowaniu maszyn szczególnie j 
sprawnie i szybko przebiegają żniwa I 
w spółdzielniach produkcyjnych I Pań i 
slwowych Gospodarstwach Rolnych.

Np. w spółdzielcach produkcyjnych 
Koniowo, Ligota, Piękna i Wisznia Ma­
ła w powiecie trzebnickim zbiory żyta 
przeprowadzono w 85 proc. P;erwsZe

9 REKORDÓW POLSKI USTANOWILI 
PŁYWACY

Wczoraj na pływalni CWKS w War­
szawie odbyły się zawody eliminacyj­
ne przybywających na obozie przygo­
towawczym zawodników kadry.

Zawody wykazały wzrost poziomu 
pływactwa polskiego i przyniosły 9 no­
wych rekordów Polski.

I tak Mrozówna (Kolejarz Bydgoszcz) 
ustanowiła nowy rekord Polski na dyst. 
100 m st. klas. A, uzyskując czas 1:28,9 
min.

Dzikówna (Ogniwo Bytom) ustano­
wiła w tym dniu 4 nowe rekordy. Pły­
nąc na 1500 m st. dowolnym po drodze 
ustanowiła rekordy na 500 m — 7:49,8; 
na 800 m — 12:40,9; 1000 m — 15:54,0 
i 1500 m — 24:06,2.

Trzecim rekordzistą był Gremlowski, 
który ustanowił trzy nowe rekordy. — 
Mianowicie na 1000 m sf. dowolnym — 
13:08,2 oraz po drodze na 300 m — 
3:49,0; na 800 m — 10:31,3.

Czwartym rekordzistą był Stełmasz- 
ozyk, który uzyskał czas 5:55,2 na 400 
m sł. grzbiet.

GEREBEN LEADEREM TURNIEJU 
W SOPOCIE

Po IX rundach międzynarodowego 
turnieju szachowego w Sopocie pro­
wadzi nadal Gereben — 6,5 pkt. przed 
Szltagyi (Węgry) — 6 pkt., Popovem 
(Bolg.) 5,5 pkt. (2) Makarczykiem — 
5 pkt. (2), Sebastśa.nem — 5 pkt. (1), 
Trojanescu 4,5 pkt. (3), Hermannem 4,5 
pkt., Śliwa i Plater mają po 4 pkt.

STAN POGODY
Zachmurzenie duże, w ciągu dnia 

zmienne z opadami ciągłymi i przelot­
nymi,

I omłały wzbudzę ą wśród spódizlelców 
dumę radość, gdyż takich planów, 
ał w tym roku nigdy nie uzyskiwali 

gar podar ująć Indyw idue'ni e. Np. spół
dzieley z Wiszni Maęl uzyskał! z 1 ha 
przeszło 22 kwintale żyta.

Równie pomyślne przebiegają żniwa 
w PGR woj. wrocławskiego, gdzie m. 
in. w zespole Syców skoszono ponad 
tysąc ha żyta. We wszystkich zespo­
łach PGR przeprowadza się natychmiast 
podorywki i siew po plonów.

Sukcesy Victim niskiej 
Armii Ludnwej

PEKIN (PAP) Vietnamska Agencja 
Informacyjna podaje z południowego 
Vietnams, że wojska Armii Ludowej 
Zniszczyły ważny punkt obronny nie­
przyjaciela w Bang B'n, osłaniający 
wszystkie drogi strategiczne między 
Salgonem i Tai Nin. W czasie walk 
wzięto da niewoli cały sztab garnizo­
nu, broniącego te i ważnej pozycji, Zdo 
było również znaczną ilość broni i 
sprzętu wojskowego.

FELIKS DZIERŻYŃSKI 
HE WSPOMNIENIACH 

I W YPOWIEDZIACH 
zł 4,50

FELIKS DZIERŻYŃSKI 
WIELKI SYN

NARODU POLSKIEGO 
Album 
zł 2,50

WIECZNY PŁOMIEŃ
ANTOLOGIA POETYCKA 

KB CZCI
FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO 
opracował W. Woroszylski 

zł 3,30

B£ZYM>ENSKI A. 

FELIKS 
prze’ożył J. Tuwim 

zł 3,60

ZATORSKI A. 

O FELIKSIE 
DZIERŻYŃSKIM 

zł 2,40

OPOWIADANIA 
O DZIERŻYŃSKIM

zł S 60

RCDSICKA H.

PŁOMIEŃ GOREJĄCY
zł 10,50

W księgarniach „DOME KSIĄŻKI”
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— Tak czy inaczej, siedzieć dłużej tu nie możemy. 
Trzeba wędrować dalej. Cóż, dobry obóz nie jest zły... 
Dahomejski wraca do Polski. — Tomasz starł z mapy 
tłustą plamę i zamyślił się. — Sytuacja zmusza do za­
stanowienia się.

— Dahomejski do Polski...! Phi... — Pokiwałem gło­
wą zdumiony.

— Ciekawe, do Polski, mówisz? A co z Mayerem? Od­
niosłem wrażenie, że to spokojny i zrównoważony czło­
wiek.

— Już wyjechał. Dahomejski wyrobił mu przepustkę 
do Regensburga. Spodziewa się odnaleźć tam swych 
bliskich.

— Rozproszyła nas wojna, oj, rozproszyła.
— Właśnie... Trzeba jechać.
— Ba, czym? ♦
Spojrzeliśmy na Gałandzkiego. Otwierał drugą puszkę 

z łososiem. Przełknął i odpowiedział sam sobie:
— Naturalnie samochodem, bo pociągi nie chodzą.
— Samochód... — mruknął Tomasz — skąd go wziąć?
— Zdaje się, że mam... Dajcie mi tylko pomyśleć spo­

kojnie — powiedziałem.
— To może się lepiej połóż? Odpocznij! — zatroszczył 

się Tomasz, a Gałandzki podsunął chleb i konserwę.
— Moi drodzy, nie obiecuję na pewno, ale mam już 

coś na oku...
— Tylko nie zapomnij i wybieraj trzyosobowy co naj­

mniej!
W przedpokoju stuknęły drzwi. Położyłem palec na 

ustach. Do pokoju wszedł Dahomejski. Co tu gadać, wy­
glądał doskonale. Amerykański mundur leżał jak ulany, 
potężny pistolet dodawał powagi, a bakelitowy hełm ko­
łysał się groźnie nad spoconym karkiem.

Kapitan rozparł się w krześle i zaczął surowo:
— Rozmawiałem o was z moim przyjacielem, komen­

dantem miasta. Otóż Town-Major pozwala wam na kil­
kudniowy odpoczynek w tej willi. Wyprosiłem to, bo ro­
zumiem doskonale, że człowiek zmęczony myśli o śnie 
i jedzeniu, nie zaś o marszu i przeprowadzce. Ale — Da- 
homejski podniósł naleć — potem musicie jechać do obo­
lu zbornego dla byłych jeńców wojennych. Chciałem

Stanisław Zieliński

OSTATNIE OGNIE
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wysłać was z Mayerem. Niestety, przepisy są surowe. 
Czterech, to nie jeden! Nie udało się. Wojenne prawa nie 
przewidują wyjątków, nawet dla moich kolegów. Tak. 
Gorąco. Co do mnie, to ja załatwiam swoją sprawę na 
drodze służbowej. Wracam do kraju! Co Polska, to Pol­
ska, proszę panów!

Tomasz lekko chrząknął. Miał ohrypkę, ale Daho­
mejski zrozumiał inaczej.

— Ja przed nowym ustrojem nie potrzebuję trząść 
portkami! Żyło się porządnie, cierpiało się w obozie, 
było się panem, będzie się obywatelem!

— Wspominają coś o wieszaniu... — wtrąciłem niby 
obojętnie — kapitalistów czy obszarników. Nie słyszał 
pan? Obiły mi się o uszy plotki na ten temat.

— I słusznie! — ryknął Dahomejski. — Wieszać? 
A czemużby nie?! Przed wojną nie było silnej ręki i to 
się zemściło! Surowe zarządzenie, ale mądre, oj, mądre. 
O ile naturalnie prawdziwe. Widzę, że was coś strach 
oblatuje przed Polską, hę? No, co który ma na sumieniu! 
Gadajcie, mnie — można.

— Kolego, a jak tam z tymi spalonymi samochodami? 
Nie dopytywali się Amerykanie? — Tomasz był tak zde­
nerwowany, jak wtedy, gdy Gałandzki lazł środkiem 
łąki.

— Jakie samochody? — Dahomejski podniósł oczy 
najwyraźniej zdziwiony. Krzyknęliśmy naraz:

— Pancerne! W nocy! W miasteczku! Z gwiazdami! 
Niby niemieckie!

— Nie przypominam sobie podobnego faktu.
— Jak to?!!
— Może któryś z was brał udział w napaści na alian­

tów. Ją — nie.
Chwilę panowało milczenie. Dahomejski odsunął hełm 

na tył głowy i spokojnie starł pot z twarzy. Zaczął po­
gwizdywać „Pod Gwiaździstym Sztandarem!" Przełkną­

łem ślinę i zapytałem.
— A Tusię pamięta pan?
— Ach, ta Kieszkówna! — Dahomejski skrzywił pysk. 

— Zawraca głowę sierżantowi z kolumny samochodo­
wej. Para będzie z nich i owszem! On mechanik, z po­
chodzenia chłop, ona też ślusarczykówna czy coś w tym 
rodzaju. Pojadą do Ameryki i Kieszkówna zostanie Ja- 
skółczyną. Che-che... No, bawcie się dobrze. Obiecałem 
pułkownikowi, że wpadnę do niego po południu. Co, już 
piąta? Idę! Dwa samochody! Oni generałów mają 1053.

Trzasnął drzwiami. Przed domem zawarczał samochód. 
Odjechał.

Gałandzki schylił się po puszkę, która wypadła mu 
z ręki Tomasz zabębnił palcami w stół.

— Tysiąc pięćdziesięciu trzech ■’''nerntów... To dużo, 
to dużo... — mruczał. •— A to sukinsyn!!

Nawet Gałandzki nie zapytał tym razem „kto“...
Wieczorem, gdy upał stał się mniej dokuczliwy i lekki 

wiatr rozpędził wiszącą nad domami spiekotę, naciągną­
łem połówkę i poszedłem do Tusi.

— Jaskółki nie ma? Myślałem, że lepi sobie gniazdko! 
Nie gniewaj się, żarty. •

— Objął służbę. Chodź. — Ściągnęła szlafrok paskiem 
i wpuściła mnie do pokoju.

Gdy wychodziłem, Tusia zatrzymała mnie w drzwiach.
— Z początku myślałam, żeś po co innego przyszedł. 

Wam się zawsze zbiera na czułości pod wieczór. Bądź 
spokojny, pomogę. •

W ogrodzie obejrzałem się Tusia odskoczyła od okna. 
Chwilę stałem niezdecydowany Wreszcie powlokłem się 
na kwaterę.

Następnego dnia po południu zebraliśmy się wszyscy 
w pośliżu palmiarni na tyłach miejskiego parku. Cały 
nasz dobytek mieścił się na zielonej i zmurszałej od sta­
rości ławce. Walizka, chlebaki i wypchana torba od ma­
ski przeciwgazowej. Pilnował jej Tomasz jakby zawie­
rała najcenniejszy skarb. Cierpliwie czekaliśmy na sa­
mochód. Posłyszałem daleki warkot. Tusia otworzyła 
swoją torbę wojskową.

— Weź na pamiątkę... — podała mi latarkę.
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Coraa więcej wsi, gromad, gmin, 
spółdzielni produkcyjnych i PGR=ów 
zostaje zradioionizowanych.

‘jhlni&i
Bydqmka Spółdiielma łiŁemieślnicza Braniij 

Uetalowej reałiiuje suóf Czyn Lipcowi)
nicy „Zaworu". — Właściwie nie o- 
puszcza nas troska innych ludzi, ich 
dobra wola pomocy. Dlatego wyre­
montujemy sobie świetlicę i biuro, 
rozbudujemy nasz zakład pracy. 
Częściowo kredyty na ten cel już 
są, już mamy pieniądze. Szkolimy so 
bie nowych ludzi (uczniowie w war­
sztatach), w zespół pracowniczy włą 

dzo sumienne wykonawczynie zadań. 
Kobiet w naszych warsztatach będzie 
coraz więcej. W życiu społecznym 
przejawia swoją aktywność Koło 
ZMP, nasz zespół artystyczny powi­
ta Święto Odrodzenia występem na 
akademii. Jest to dobry zespół, 
wszystkie perspektywy uśmiechają 
się przyjaźnie, być może my zresz­
tą sami uśmiechamy się do nich w 
oparciu o wiarę w swe siły i do­
świadczenie organizacyjne. W każ­
dym razie „Zawór" nie zawiedzie....

Opuszczamy skromne, ale prze­
cież pionierskie warsztaty tej spół­
dzielni. Za plecami śpiewają pilni­
ki. To wierne warty rzemieślnicze 
witają święto lipcowe. W zielonym 
tunelu ulicy Fordońskiej wykuwa 
się dobre jutro.

. . Krystyn

pielonymi alejami drzew, wylaną ny wypadł dobrze. Wystarczy po-1
‘-1 asfaltem Fordońską — wybie-; wiedzieć, że liczba członków wzro-

— ------1..-- prze. sJa (jo 70 osób, że nasza produkcja
mysi bydgoski, wysuwają swoje pla znalazła uznanie. Nie popełnia się 

"r tym przesady mówiąc, że zaczęliśmy nie­
omal zupełnie z niczego. Pierwszy 
etap tej potyczki z trudnościami zo­
stał wygrany...

. oz.iuiavH/, w acuuui piavvn uivl v triij

MANIFEST LIPCOWY WITAMY | czają się kobiety, bardzo pilne i bar

ga na szerokie przedmieścia 
i t .
cówki spółdzielnie pracy. W 
marszu po teren, po swobodne wa­
runki produkcji nie zabrakło rzemio 
sła. Z rozgrzanej lipcowym słońcem 
powierzchni ulicy fordońskiej skrę­
camy w prawo, w bramy „Zaworu". 
Tak właśnie w roku 1950, w pażdzier 

„niku, nazwało dziewiętnastu pierw­
szych członków Rzemieślniczą Spól 
dzielnię Pracy Branży Metalowej. 
Dużo wody przepłynęło Brdą od te­
go czasu, „Zawór" okrzepł i rozwi­
nął produkcję. Poiozmawiajmy o 
tym w warsztatach, gdzie pilniki mi 
gają w dłoniach a harmonogram na­
biera krwi...

START I EGZAMIN
Nasza produkcja — mówią człon­

kowie spółdzielni — rozwinęła się z 
dwóch połączonych warsztatów pry­
watnych. Pierwsze zamówienia dał 
Związek Spółdzielni Rzemieślniczych 
w Bydgoszczy. Produkowaliśmy 
akromne wykrawaćze do ciast, ale 
wkrótce problem armatury wodnej, 
kurków czerpalnych itd. stworzył 
szersze perspektywy pracy. Zdolność 
szybkiego przestawiania produkcji — 
była w tym wypadku kwestią pierw 
szej wagi. Zdawaliśmy po prostu 
egzamin. Zdawaliśmy go także dla­
tego, że w spółdzielni był dobry 
duch, że dostaliśmy pierwszą, skrom 
ną pożyczkę, że przyszedł z pomocą 
w porę fundusz inwestycyjny. Umoż 
liwiło to przeprowadzenie organiza­
cji pracy, poczynienie pierwszych re 
montów, uruchomienie warsztatów, 
odlewni, szlifierni. Nie jest to zresz 
tą kwestia już zamknięta. Szlifier­
ni np. potrzebujemy więcej. Koltj- 
no przyszły poważniejsze zamówie­
nia z I' 1 '
mówienia dotyczące armatury gazo­
wej, trańiwajów miejskich. Przesta­
wiliśmy się częściowo na wyrób o- 
kuć budowlanych. Jest to droga, 
którą szedł nasz zapał do pracy, dro 
ga którą wpływały zdobyte środki 
materialne. Rosły nasze wspólne fun 
dusze i stałemu polepszeniu ulegała 
stopa życiowa członków — pracowni 
ków. Zarabiamy dziś od 600 do 
1000 złotych miesięcznie i nie ma po 
wodu do żalu. Egzamin organizacyj

ni np. potrzebujemy więcej.
zyszly poważniejsze zamc 
Łodzi (armatura parowa), za-

Psękno Warszawy

Stolica Polski — Warszawa odbudowywana i bud _na / tyl« 
ko z troską o jej aosnodarczą pozycję w kraju. Moment piękna ar 
chitektonicznego i zachowanie starych zabytków Warszawy, znajdw 
je swój wyraz w realizacji budowy naszej stolicy.

Na zdjęciu: jeden z najbardziej romantycznych fragmentów miasta 
— opiewany w pieśni i poezji — Mariensztat.

■*------------------------- ------------------ - ----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Zwycięskie cyfry
CA głoszony onegdaj komunikat

PKPG przyniósł całemu społe­
czeństwu radosną wiadomość o zwy 
cięskiej realizacji zadań Narodowe­
go Planu Gospodarczego na drugi 
kwartał br. W ten sposób przeszliś­
my półmetek drugiego roku Planu 
6-let.niego, który — jak wiemy — 
stawia przed polskimi masami pra­
cującymi zadania znacznie większe 
niż poprzedni, a wynikające z przy­
śpieszenia tempa naszego marszu 
naprzód. Mówi nam o tym proste 
porównanie cyfr tegorocznych z da 
nymi z roku poprzedniego, obrazują 
ce najlepiej ten wielki skok na­
przód, jaki uczyniliśmy we wszyst­
kich dziedzinach życia gospodar­
czego. I tak np. dla energii elektry­
cznej stosunek ten wynosi 100:116 
dla stali 102:111, dla samochodów cię 
żarowych 102:289. dla tkanin wełnia­
nych 103:115. dla obuwia skórzane­
go 120:160 itd.

ZAPAŁEM PRACY
Tegoroczne Święto Odrodzenia wi 

tamy w pełni sił. z opartą ua real­
nych przesłankach wiarą. Wzrosły 
umiejętności, wzrosła wola pracy i 
technika produkcji. Suszyński i Jan­
kowiak podjęli się wyremontować 
jedną tokarnię. Zobowiązanie to da­
le 100 godzin roboczych. Wacław 
Pleśnierowicz zastosował pomysł, 
który przyniesie duże możłiwości w 
oszczędzaniu. Z bezużytecznych już 
pilników wykonuje on nowe tj. ta­
kie, które nadają się do piłowania 
aluminium. Zobowiązanie to tkwi 
w istocie ruchu racjonalizatorskiego, 
którego nauczyły nas nie tylko trud­
ności pierwszego okresu, lecz i głę- 
bokie przekonanie o jego słuszności 
praktycznej. Zobowiązania — to 
wyraz naszego najlepszego zapału, 
symbol przekonania i nieugiętości w 
walce o plan. Pracownica Mrozińska 
podniosła normę z 83 proc, na 130 
proc., a obecnie postanowiła wyko­
nywać 180 proc, normy. Natych­
miast ktoś inny rzucił hasło pod­
ciągnięcia swoich wyników pracy do 
180 proc, normy. Zapał w podejmo­
waniu zobowiązań przejęli szlifierze 
Smażyk i Obarski. Postanowili oni 
podwyższyć normę o 20 proc, i wy­
konywać plan pracy w 150 proc. 
Zarząd dążyć będzie konsekwentnie 
do powiększenia liczby członków w 
III kwartale br. do liczby 103. Tak 
powitano Manifest Lipcowy w „Za­
worze", który własnymi siłami posta­
wił na nogi produkcję, przełamał 
front trudności, podniósł wysoko 
sztandar uspołecznionego rzemiosła. 
Nad cicha Brdą przy ul. Fordońskiej 
— stała się rzecz wcale nie małej 
wagi. Nauczono się zwyciężać życie 
w gromadzie...

DOBRE PERSPEKTYWY
Fundusze inwestycyjne nie opusz­

czają nas — mówią „starzy" pracow

Wprowadzone do pierwotnych za­
łożeń planu śmiałe korektury opar­
te były m. in. na głębokiej pewno­
ści, to: mają one pokrycie w gorą­
cym patriotyzmie mas pracujących, 
w stałym wzroście ich wydajności 
pracy. O tym, że tak jest istotnie, że 
dzięki stałemu pogłębianiu się so­
cjalistycznego stosunku do pracy 
cyfry wykonania planu są w wielu 
wypadkach większe od zaplanowa­
nych, przekonuje nas rzut oka na 
tabelę komunikatu. Oto wydobycie 
węgla kamiennego osiągnęło 103 
proc, planu, wytop surówki 108 
proc., produkcja rowerów 104 proc., 
odbiorników radiowych 125 proc., 
penicyliny 114 proc., mebli 113 proc. 
i'td.

Osiągnięcie tak wielkich postę­
pów w rozwoju naszego gospodar­
stwa narodowego umożliwione zo­
stało również dzięki pomocy Zw. Ra 
dzieckiego na bazie stale zacieśnia-

Migawki warszawskie

Między Zamkiem a Belwederem
Począwszy od Placu Trzech Krzyży, 

Aleja Stalina podobna jest dio tunelu 
wśród wysokich ścian kamienic. Około 
sto metrów przed ulicą Piękną trzeba 
koniecznie rzucić okiem w lewo. Przez 
plac, który powstał po uprzątnięciu 
gruzów wciąć tu rotundę sejmowe; sali 
posiedzeń, przy samej ulicy Pięknej 
zaś miły pałacyk o szerokich schodach, 
w którym znajduje się szkoła partyjna. 
Z prawej strony ulicy znajduje się am­
basada Stanów Zjednoczonych, szary 
pałac Polskiego Radia i zgrabny, od­
świeżony niedawno pałacyk ambasady 
szwajcarskiej.

Od Pięknej począwszy, całą lewą 
stronę Ala' stanowią parki, najpierw 
Park Ujazdowski, a potem Park Łazien 
kówski, najpiękniejszy park Warszawy. 
Po prawe; stronie zaś mamy pałace am 
basad i gmachy państwowe. Z tej stro­
ny też prowadzi w kierunku śródmie­
ścia szereg ulic, z których niektóre no­
szą nazwę Alei. Ulica Chopina, Aleja 
Róź, Aleja Szucha, i osfiałnóa ułlea Ba­
gatela. Wzdłuż nich rozsiadły się tak­
że przedstawcie!siwa obcych państw, 
ZSRR, Szwecji, Norwegii, Węgier, a 
każde z nich w pięknym, przeważnie 
nowym gmachu. Dominantę tej zwartej 
gromady pięknych gmachów stanowi 
biały, sześciiopiętrowy gmach, w któ­
rym urzędował KC Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, zanim ukończo­
no nowy gmach w Alejach Sikorskie­
go. W tym miejscu warto zboczyć w 
prawo i przejść wzdłuż frontu tego 
gmachu aż do kamiennej barierki. Za 
nę jest bowiem śliczny zieleniec, po­
przecinany chodnikami i rabatami kwto 
'ów, otoczony z wszystkich stron taką 
'amą kolumienkową barierką, jaik ta, 
vrzy które; stoimy. lu była dawniej 
Dcl.'na Szwajcarska" miejsce zabaw 
'ut licznych dawnej Warszawy.

Przy Alei Szucha kończy się Aie'a 
vtall’Ine. Dalszy tej Ciąg aż do Belwe­
deru nos? nazwę Alei Ujazdowskich. 
Spośród kilku okazałych gmachów, sto­
jących po prawej stronie, na szcze­
gólną uwagę zasługuję gmach Rady 
Państwa.

A na końcu — Belweder, siedzibą 
cyds-ta RP.

I Ulica, która prowadzi stąd dalej na 

jącej się współpracy gospodarczej, 
jak również dzięki coraz pełniejsze­
mu korzystaniu z doświadczeń ra­
dzieckich w wielkim dziele pokojo­
wego budownictwa.

Na specjalną uwagę zasługuje 
fakt, iż przekroczenie planu w dzie­
dzinie wytwórczości dóbr produkcyj­
nych, co posiada pierwszorzędne 
znaczenie dla rozwoju naszej gospo­
darki, towarzyszy jednocześnie prze­
kroczenie produkcji artykułów 
przeznaczonych na bezpośrednie za 
spokojcnie potrzeb konsumcyjnych 
ludności. Raz jeszcze widzimy jak 
ze sprawą rozwoju naszego ciężkie­
go przemysłu, stanowiącego o potę­
dze naszej Ojczyzny, nierozłącznie 
związana jest sprawa stałego wzro­
stu poziomu materialnego i kultural 
nego bytu szerokich mas.

Osiągnięte sukcesy nie mogą jed­
nak przysłaniać faktu, iż niektóre 
gałęzie przemysłu nie wykonały w 
okresie sprawozdawczym planu, że 
produkcja ich była mniejsza od usta 
lonej. Nakłada to na załogi fabryk, 
pracujących w danej dziedzinie wy­
twórczości obowiązek przeanalizowa­
nia i wykrycia przyczyn zła. Tak bo 
wiem jak w każdej dziedzinie dzia­
łalności ludzkiej, tak i za cyframi 
komunikatu PKPG krvje się czło­
wiek, kryje się pełna ofiarności pra­
ca ludzka.

Jedną z najbardziej doniosłych 
cyfr komunikatu, jest cyfra świad­
cząca, iż w pierwszym półroczu br. 
wydajność pracy w przemyśle wzro­
sła na pracownika grupy przemysło 
wej o około 14 proc, w porównaniu 
z odpowiednim okresem ub. roku. 
Dzięki temu, iż większość gałęzi 
przemysłu przekroczyła zadania'w 
zakresie wzrostu wydajności pra­
cy, osiągnięto w drugim kwartale 
br. poważne wyniki w walce o ob­
niżenie kosztów własnych i wzrost 
akumulacji socjalistycznej oraz uru­
chomiono szereg nowych, wielWch 
obiektów przemysłowych.

Świadomość wagi uzyskanych o- 
siągnięć w połączeniu ze zrozumie­
niem wielkości celu potęguje nadal 
ofiarność pracy polskich mas pracu­
jących. Tak jak masowe uczestnic­
two w Czynie Majowym przyczyni­
ło się do wykonania z nadwyżką za 
dań II kwartału br., tak obecnie sze­
roka akcja zobowiązań dla uczczenia 
Święta Wyzwolenia jest wyrazem 
woli dalszej zwycięskiej realizacji 
zadań stojących przed nami w na­
stępnych etapach Wielkiego Planu.

(„Kurier Codzienny")

południe, nazywa się Al. Belwedenską, 
a ;ej dalszy ciąg Ad. Sobieskiego. Pro­
wadzi do Wilanowa, królewskiej rezy­
dencji Sobieskiego.

Trasa między Zamkiem a Belwede­
rem stała się po 1945 roku piękniejsza, 
dostojniejsza ij spokojniejsza.

Z tej strony usunięto tramwaje — 
jest tu znacznie spokojniej niż wów­
czas, gdy ze zgrzytem sunęły tu tram­
waje kilkunastu linii.

W opustoszałych salach szkolnych rore praca. Na terenie całej Pol­
ski prowadzone są intensywne prace remontowe na przyjęcie, miodzie 
iy szkolnej. Grupa Miejskiego Przedsiębiorstwa Remontowo-Budowla­
nego w Warszawie, remontująca szkoły przy ul. Bema ?6, podjęła Z9 
bowiązanie wykonania 200 proc, normy m ramach Czynu Lipcowego, 

Na zdjęciu: Fragment prac remontowych. (Foto — CAF)

Nawet (Si eci

Grecy w starożytności mówili: 
pckaż mi, jak się ubierasz, 

a powiem ci kim Jesteś. Dziś po­
wiedzenie to strać-a nieco na ak­
tualności, upodobnione w zasadzie 
ubiory nie dają możliwości tak 
subtelnego podkreślenia indywidu­
alnych cech charakteru, jak miękka 
szata grecka sprzed paru tysięcy 
lat.

Ale powiedzenie to można spa­
rafrazować, mówiąc: potaż mi, jaki 
jest twój stosunek do dzieci, a po­
wiem cl również kim Jesteś. Czy 
jest to prawda! Wydaje sie bez­
sporne, że dziecko jest najpiękniej 
szym kwiatem żyda, jego nieska­
laną urodą. Nieskażona ufność 
dziecka do świata i ludzi to skarb, 
troskliwie strzeżony przez postę­
powa pedagogikę. Każde zorgani­
zowane a niezdemoralizowane spo 
łeczeóslwo walczy o utwierdzenie 
tych wartości, które pozwalają wy­
chowywać ludzi prawych i szczę­
śliwych.

Nic tedy dziwnego, że krajem, w 
którym dziecko otoczone jest naj­
czulszą opieką, stał się Związek 
Radziecki. Kle dziwnego, że los 
dzieci najcięższy jest w krajach, 
rządzonych przez imperialistów. 
W Związku Radzieckim: specjalne 
powszechne lecznictwo dla dziec 
dziecięce domy kultury | dziecięce 
miasteczka, dziecięcy sport | dzie­
cięce koleje, a przede wszystkim 
najwspanialsza literatura dziecięca 
na śwlecie. Tam, gdzie iapa Impe­
rializmu c'-’awi życie — dla dzieci 
jest tylko nędza, ulica i pornogra­
ficzne piśmldła.

Ostatnio mieliśmy nowy przyl-ad 
stosunku imperialistów do dzieci 
w TrłzonN. Do NRD wyjeżdżały 
dzieci na kolonie. Były to przede 
wszystkim dzieci robotników, któ­
rzy musie!! dokonać wielkiego wy­
siłku, aby wyekwipować Jako tako 
ma-ych kolonistów. Cieszyły się dzle 
ci, cieszyli się rodzice,' że dano 
możność odpoczynku tysiącom za­
biedzonych stworzonek, które nie 
widzą słońca w zadymionych stud­
niach podwórek miast fabrycznych.

Ale od czegóż jest policją Ade- 
naueral Czy jego mocodawcy zgo­
dziliby się, żeby dzieci zachodnio, 
niemieckie wypoczęły w demokra­
tycznym krajul Poszły w ruch pał­
ki i aresztowania. Aresztowano 
przede wszystkim dorosłych opie­
kunów, zostawiając dzieci bez 
opieki w obcych dla nich miej­
scach. Grubiańsko i brutalnie trak­
towano przestraszone i płaczące 
dzieci. 11-letni Manfred Hahn opo­
wiedział dziennikarzowi z „Hanno- 
wersche Allgemeine", że musiał 
stać na polu od 9,30 rano do 1-ej 
w nocy pod groźbą pałek policyj­
nych.

Zaraz, zaraz, już to gdzieś wi­
dzieliśmy..., płaczące dzieci, strze­
żone przez uzbrojoną policję, od­
rywani rodzice, krzyk i płacz... 
Imperialiści czerpią dowoli z do­
świadczeń hitlerowskich, nawet w 
stosunku do dzieci. Opisywane zda 
rżenie do złudzenia przypominają 
hitlerowskie „pacyfikacje". Wystar­
czy wspomnieć Koreę. Ale ma to 
przede wszystkim ten skutek, że 
są coraz bardziej nienawidzeni, że 
zmuszają do nienawiści nawet 
dzieci.

A samo to jest już zbrodnią nie 
do darowania.



^RZEMIEŚLNIK POLSKI^
Uaktywnić rady nadzorcze

spółdzielni rzemieślniczych
W okresie miesiąca czerwca odbyły I 

się walne zgromadzenia członków pó 
mocniczych spółdzielni rzemieślni­
czych i rzemieślniczych spółdzielni 
pracy. Walne zgromadzenia miały 
charakter statutowy, poświęcone by 
ły zagadnieniu podsumowania do­
tychczasowej działalności gospodar­
czej spółdzielni, po przejściu na sa­
modzielną gospodarkę z dniem 1 
stycznia 1951 roku. Podsumowanie 
dotychczasowych osiągnięć, przeana­
lizowanie. popełnionych błędów i wy 
tyczenie nowych dróg rozwojowych 
w Planie 6-letnim. Jako zasadnicze 
polityczno-społeczne zagadnienie, — 
analiza działalności samorządu spół

Spółdzielczość 
rzemieślnicza 

frontem do wsi
Zarządzenie Przewodniczącego 

Państwowej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego Nr 186 z 23 maja 
1951 roku wytycza jako nowe bojo­
we zadania przed drobną wytwór­
czością rozszerzenie swej działalnoś­
ci na terenie wiejskim.

Przebudowa strukturalna wsi, prze 
budowa psychiki polskiego chłopa, 
organizacja lepszych i doskonalszych 
form gospodarki kolektywnej przez 
powstawanie spółdzielni produkcyj­
nych, wzrastający poziom kultury i 
oświaty a zatem wzrost stopy ży­
ciowej, łączy się z większymi potrze 
bami konsumenta wiejskiego. Dzia­
łalność Gminnych Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska" nie zaspokaja 
wszystkich potrzeb obywateli wiej­
skich, ponieważ działalność jej ogra 
nicza się do zbytu i skupu.

Zatem przed drobną wytwórczoś­
cią stoi bardzo poważne zadanie u- 
zupełnienia luk powstałych w wyni­
ku szerokich potrzeb wsi. Dotych­
czasowa polityka gospodarcza spół- 
dzieli pracy była ograniczona jedy­
nie do terenu miejskiego, zasklepia­
ła się w zaułku miejskim nie biorąc 
pod uwagę działalności wiejskiej, a 
zatem zarządzenie Przew. PKPG win 
no stanąć przed spółdzielczością pra 
cy jako naczelne, podstawowe zada­
nie. Organizacja gospodarki socja­
listycznej, tak samo w rzemiośle nie 
może się odbywać jedynie na tere­
nie miejskim ale winna mobilizować 
siły rzemiosła wiejskiego. Włączać 
je w ogólny nurt walki i realizację 
Planu 6-letniego.

W ogólnym zrozumieniu Zarządzę 
nia Przew. PKPG Zarząd Związku 
Spółdzielni Rzemieślniczych w Byd­
goszczy postanowił realizować zało­
żenie zarządzenia i rozszerzyć dzia­
łalność spółdzielni, poprzez utworze­
nie punktów usługowych w ośrod­
kach wiejskich. Pomimo krótkiego 
okresu czasu osiągnięto już pozytyw 
ne wyniki. Pomimo dużych trudnoś­
ci w szczególności lokalowych i in­
westycyjnych przy dużym wkładzie 
Spółdzielni postanowiony uruchomić 
szereg punktów usługowych jak 
przy:

1) Rzemieślniczej Spółdzielni Pra­
cy Szewców i Cholewkarzy w Drży 
ciniu i Osiu. Planuje się dalsze w 
Jeżewie i Grucznie z zasięgiem na 
Spółdzielnię produkcyjną Kosowo.

2) Rzemieślnicza Spółdzielnia Pra 
cy Szewców i Cholewkarzy punkt 
usługowy w Mroczy i punkt rymar­
ski w Nakle.

S) Rzemieślnicza Spółdzielnia Pra 
cy Szewców i Cholewkarzy we Włoc 
ławku posiada świetny punkt w 
Chodczu, który obsługuje przeważ­
nie wieś oraz otwiera nowy punkt 
wiejski w Fabiankach z zasięgiem 
na Cukrownię Chelmica.

4) Rzemieślnicza Spółdzielnia Pra­
cy Fryzjerów w Chojnicach otwiera 
wiejski punkt w Czersku Rzem. Sp. 
Fryzjerów w Chełmnie punikt w Uni 
sławiu, Rzem. Sp. Pracy Fryzjerów 
Świecie w Laskowicach.

5) Rzemieślnicza Spółdzielnia Pra­
cy Szewców i Cholewkarzy w Lip­
nie punkt w Skępem, Czernikowie 
i Kikole.

Ekipę lotną organizuje Rzemieślni 
cza Spółdzielnia Pracy Mechaników 
Precyzyjnych i Radiowych w Toru­
niu, którei zadaniem będzie obsługa 
GRN, GS. POM, SOM, ośrodków 
zdrowia itd.

Ekipę wspólną Szewców i Kraw­
ców organizuje Rzemieślnicza Spół­
dzielnia Pracy Br. Skórzane! oraz 
Rzemieślnicza Snółdzielnia Pracy 
Krawców Damskich i Męskich w 
Bydgoszczy. Ekipa ta bedzie obsłu­
giwała okresowo PGR, spółdzielnie 
produkcyjne oraz mało i średniorol­
nych chłopów na terenie okręgu 
bydgoskiego. 

dzielczego tzn. rad nadzorczych 
spółdzielni.

Dlatego zasadnicze, ponieważ cało­
kształt działalności gospodarczej spół 
dzielni, oparty jest na samorządzie 
spółdzielczym, a tym samym i na ra 
dach nadzorczych.

Tempo pracy, i forma pracy w spół 
dzielni zależna jest od sprężystości 
członków RN., od ich wyrobienia po 
lityczno-społecznego, od zrozumienia 
zasad spółdzielczych, od wspólnego 
zrozumienia idei spółdzielczości.

I i II kwartał 1951 roku miał 
przełomowe znaczenie dla spółdziel­
czości rzemieślniczej; przede wszy st 
kim udział w Planie Narodowym, 
walka o obniżenie kosztów własnych 
nastawienie się na produkcję z su­
rowca odpadkowego, wprowadzenie 
nowych norm czasowych i surowco­
wych oraz cały szereg innych zagad 
nień. Zagadnienia te niejednokrot­
nie stwarzały trudności dla człon­
ków spółdzielni, dotychczas będą­
cych poza ramami planowej i skoor­
dynowanej gospodarki spółdzielczej.

Jakkolwiek z punktu widzenia or 
ganizacyjnego, na przełomie półro­
cza odczuwa się zmiejszony dopływ 
rzemiosła do spółdzielczości pracy, 
to jednak obiektywnie stwierdzić na 
leży, że dorobek umasowienia spół 
dzielni jest ogromny. Proporcjonalny 
wzrost spółdzielni biorąc od 1. 1. 50 
roku wynosi 250 proc, zrzeszenia 
członków — 300 proc, rozwój sieci 
punktów usługowych — 480 proc.

Są jeszcze niedociągnięcia w zrze­
szeniu na odcinku branży metalo­
wej i drzewnej, niemniej spółdziel­
nie* które istnieją, kładą nacisk na 
dalszy rozwój osobowy w spółdziel­
niach poprzez tworzenie nowych od 
działów i punktów usługowych.

Duże niedociągnięcia istnieją na 
odcinku działalności rad nadzor­
czych w spółdzielniach. Sama dzia­
łalność rad nadzorczych ogranicza 
się jedynie do formalnego odbywa­
nia posiedzeń, nie przestrzegając na 
wet wymogów statutowych. Rady 
nadzorcze nie doceniając znaczenia 
swej działalności, całością zagadnień 
obarczały zarządy spółdzielni, a 
członkowie ich sami w pełni zadowo 
leni ze spełnionej misji wejścia do 
rady nadzorczej zasypiali na laurach, 
traktując wszystkie problemy mar­
ginesowo.

Poddanie działalności ustępujących 
rad ostrej krytyce odniosło poważny 
wpływ na dobór kandydatów do no 
wych rad. Przede wszystkim wpro­
wadzono dużą ilość czeladników, lu­
dzi młodych, postępowych o jasnym 
obliczu polityczno-społecznym. Du­
żym niedociągnięciem jest mała 
ilość kobiet wprowadzonych do rad. 
Następne wybory muszą mieć inny 
charakter, a w radach winno zasiąść 
przynajmniej 25—30 proc, kobiet. 
Daje się również odczuć zbyt ma­
ły odsetek młodzieży, co rów­
nież stąnowi minus w wyborach. Są 
to bardzo ważne momenty, na które 
należy zwrócić bardzo dużą uwagę 
i poprzez rozwój akcji kulturalno —

1 dziejów rzemiosła

Śpią mascarony z żelaza
Do wielu określeń 
i nazw, których 
tak wiele dano 
Toruniowi — do­
rzucić należy ty­
tuł szczególnie 
ważny, można po­
wiedzieć... szcze­
gólnie szlachetny: 
kolebka rzemiosła.

"V w średniowieczu 
rozkwitał tu potężny handel. Czasy 
wielkich transakcji, przywilejów 
królewskich (prawo składowe na zbo
że, sól, śledzie itd.), czasy świetnych 
targów z karawanami Arabów (Kępa 
Bazarowa), wypraw po sukna do 
Flandrii. To wszystko należy do prze 
szłości. Przeminęło z wiatrem wiśla­
nym, który kiedyś tak hardo szarpał 
chorągiewki nad toruńskim „krążow­
nikiem średniowiecza" — wiślaną 
fregatą do ochrony handlu...

Nie przeminęła praca, praca jest 
wartością wyższą od pieniądza. Ko­
lebka rzemiosła — to kolebka pra­
cy. W cieniu handlu i przemijają­
cych przywilejów królewskich rozwi 
jał się kunszt toruńskiego rzemiosła. 
Były w Toruniu ulice wypełnione 
całkowicie przez warsztaty (np. uli­
ca płatnerzy, kotlarzy itd.). Mnoży­
ły się cechy. Źródła mówią o pasa- 
monikach, białoskórnikach, mala- 
rzach, złotnikach, rzebiarzach, natu­
ralnie o krawcach, szewcach itd.

Rzemieślnik ozdabiał Toruń, sła­
wą tego miasta — niósł w szeroki

oświatowej doprowadzić do pełnego 
zrozumienia zadań przez samorząd 
spółdzielczy.

Oczywiste, że same wybory no­
wych ludzi do rad nadzorczych nie 
wyczerpują zagadnienia. Ludzi tych 
należy uaktywnić. Zadanie będzie 
polegało na ciągłym i systematycz­
nym ich instruowaniu, aby im dać 
możliwości wywiązania się z obo­
wiązków członka rady.

Reasumując przebieg walnych 
zgromadzeń należy stwierdzić, że 
przed spółdzielczością rzemieślniczą 
stoją bardzo poważne zadania do 
wykonania, jak:

1) większa mobilizacja samorzą­
dów spółdzielczych do wykonania 
zadań, określonych Planem Narodo­
wym,

2) podniesienie socjalistycznej dy­
scypliny pracy,

3) podniesienie wydajności pracy 
przez przejście na wyższą formę pra 
cy zespołowej brygady.

4) rozciągnięcie swej działalności 
na tereny wiejskie więcej zacofane,

5) organizowanie ekip lotnych do 
obsługi wsi,

6) pogłębienie akcji kulturalno — 
oświatowej, poprzez wzmożoną dzia­
łalność komisji kult.-ośw. przy czyn 
nej współpracy rad nadzorczych.

Gdy wypełnimy powyższe warun­
ki, to praca w spółdzielniach nie bę­
dzie napotykała na duże trudności, 
ale zauważymy ciągłe, systematyczne 
stabilizowanie się całego życia spół­
dzielni i na pewno wykonamy zało­
żenia wielkiego, gigantycznego Pla­
nu 6-letniego zwycięsko.

T. Brzeziński.

Fryzjernia 
na dwie zmiany

Ruchliwy Zarząd Rzem. Spółdziel­
ni Pracy Fryzjerów w Gdańsku u- 
ruchomił swój Zakład przy ul. Li- 
bermana 4 we Wrzeszczu oraz przy 
Grunwaldzkiej czynny na 2 zmiany. 
Fryzjernia jest czynna bez przerwy 
o godz. 6 rano do 10 wiecz. W za­
kładzie tejże Spółdzielni przy ul. So 
botki 1 czynny jest wytrawny pedi- 
kirzysta, mający za sobą 40 lat prak 
tyki w tej specjalności.

Świetlica rzemieślnicza 
w Czynie Lipcowym

Na rocznicę ogłoszenia jako 
Czyn Lipcowy Manifestu Lipcowe­
go uruchomiona zostanie w gdań 
skim „Domu Rzemiosła’’ na Sta­
rym Mieście pierwsza świetlica 
na Wybrzeżu, świetlica rzemieśl­
nicza, bogato zaopatrzona w 
sprzęt kulturalno-oświatowy. Bę­
dzie ona bazą życia kulturalnego 
rzemiosła nadmorskiego i umożli 
wi amatorskim zespołom arty­
stycznym spośród młodzieży rze­
mieślniczej szeroki start organiza 
cyjny. Uruchomienie świetlicy sta 
nowi Czyn Lipcowy zespołu pra­
cowniczego Izby Rzem. i , Cechu 
Rzemiosł Różnych w Gdańsku.

świat. Wyroby toruńskie (nie tylto 
sławetne pierniki) słynęły za grani­
cami ówczesnej Polski. Piernikarze 
siłą rzeczy musieli oprzeć się na rze­
miośle, ponieważ standart ich wyro­
bów wymagał specjalnych form.

Wystarczy przyjrzeć się kolekcjom 
form piernikarskich w salach Mu­
zeum Pomorskiego w Toruniu, aby 
zrozumieć, że poza tajemnicą (pilnie 
strzeżoną) słodkiego wypieku — ist­
niał osobny kunszt rzemieślniczy, 
który piernikom nadawał wyobraże­
nia mitologiczne, obyczajowe itd. Ce-
ramika ozdobna CPL i A wzrowana 
jest na tych cennych oryginałach.

Był to czas, w którym artyzm w 
życiu codziennym reprezentowany 
był przez rzemiosło, kiedy nie było 
jeszcze artystów z zawodu (poza wy­
jątkami). W Archiwum toruńskim 
przechowano po dziś dzień egzami­
nacyjne księgi czeladników malar­
skich. Cech wymagał od czeladników 
dość dużej techniki w wykonaniu za 
mówienia. Nie dziw więc, że rze­
mieślnicy opracowywali nawet por­
trety, że są w Toruniu setki obra­
zów wysokiej wartości (np. w ko­
ściołach), obrazów bezimiennych. W 
równym stopniu dotyczy to rzeźby. 
Wystarczy przyjrzeć się organom Ja­
na Helwigkena w kościele Panny 
Marii z początku 17 wieku. Rzemie-
ślnicy-rzeżbiarze dali tu prawdziwy 
pokaz kunsztu.

Wyroby złotników sprzedawane 
były nawet na rynkach zamorskich

Kominiarz z poznańskiej spółdzielni przy pracy 
(Patrz artykuł niżej)

Osiągnięcia i plany 
poznańskiej spółdzielni kominiarzy

Skromne były za 
aząifci Rzemieślni­
czej Sipółdztelwi Pra 
cy Komimtonzy w 
Poznaniu. Przez 
szereg miesięcy 
dzteńaJność tej ogra 
nliozata się do kliku 
okręgów kominiar­
skich w samym rrrie 
ście. W tym cza­

sie jednak Zarząd nabierał doświadczę 
nią — a ponieważ w Poznanie na raiziie 
niewiele mógł zrobić — zaczął orga­
nizować prowincję. W projekcie na 
najbliższą przyszłość jest założenie od 
działów spółdzielni w każdym mieście 
powiatowym. W tej chwili zorganizo­
wanych i czynnych jest 10 oddziałów 
i to: w Poznaniu, Gnieźnie, Szamotu­
łach, Wrześni, Jorocine, Obornikach, 
Chodzieży, Kościanie, Gostyniu i we 
Wschowie (woj. zielonogórskiie). Dal­
sze zostaną uruchomione w miarę po­
wstania odpowiednich warunków. We 
wspomnianych oddziałach — łącznie z 
centralą poznańską — pracuje z górą 
100 osób (razem z personelem admini­
stracyjnym).

W nowym lokalu przy ul. Dzierżyń­
skiego (dawn. Półwiejsklei) urzęduje 
zarząd Spółdzielni Pracy Kominiarzy. 
Rozmawiając z jego prezesem ob. Du­
dziakiem ciekawi jesteśmy dowie­
dzieć się, jakie są osiągnięcia te; 
rzemieślniczej instytucji usługowej.

— Obok uruchomienia oddziałów na 
prowincji, udoskonalona i usprawniona 
została organizacja całej spółdzielni 
naszej — brzmi odpowiedź. — W 
p'erwsZym bowiem etapie wszystko 
jeszcze było świeże, nie wypróbowane, 
eksperymentalne. Jeżeli chodzi o na­
sze plany, to są one zakrojone na sze­
roką skalę. Pragnęlibyśmy przede wszy­
stkim, by Istniejące i powstające od­
działy miały odpowiednie pomieszcze­
nia I były należycie wyposażone w 
nowoczesny sprzęt kominrarski. Od­
działom potrzebne są łazienki ® natry­
skami (z ciepłą i zwiną wodą), szatnie 
Itp. Trudność w zrealizowaniu tych 
postutetów stanowi brak kapitałów o- 
brotowych. Związek Spółdzielni Rrze- 
rńeślnriczych dokłada wszelkich starań, 
by nam te kapitały udostępnić. Po­

1 uważano je nieomal za tak warto­
ściowe — jak wyroby z Genui. Oku 
pant wywiózł masę cennych pucha­
rów, pucharków, naczyń itd. Na 
szczęście cenne zbiory rewindykowa 
no w 1948 r i stanowią one dziś 
własność Muzeum Pomorskiego. Do 
doskonałości doprowadzono również 
sztukę intarsjowania, czyli wykłada 
nia wielobarwnym drzewem drzwi, 
szaf, puzderek itp. Dawni rzemieślni 
cy toruńscy pozostawili za sobą wzo 

Kunsztorone ozdoby żelazne na kra 
lach Ratusza (Foto Czarnecki)
ry tak doskonałe, że dziś nie potrze­
bujemy się dziwić chlubnym notat­
kom w kronikach i monografiach 
miasta. Z rzemiosła toruńskiego, z 
jego niezwalczonej chęci do przodo­
wania. z ambicji artystycznych — 
wykwitła prawdziwa sztuka. Jest to 
posiew niestrudzonej, solidnej pra­
cy...

Tworzywo rzemieślników toruń­

trzeba jednak jeszcze „placet" War­
szawy.

— Uważamy — kontynuuje prezes 
Dudziak swoje wypowiedzi — że bar­
dzo ważna jest kontrola oddziałów I 
kontrola ludzi przy pracy. Konieczna 
są zatem częstsze wyjazdy w teren. 
Przydałby się na ten cel choć by mo­
tocykl.

Bardzo ważnym etapem w rozwoju 
naszej Spółdzielni będzie kurs zawo­
dowy spec teiny, jaki ma przeprowadzić 
dla naszych pracowników poznański Za 
kład Doskonalenie Rzemiosła w III 
kwartale. Kurs ten niewątpliwie da 
komiiniarzom zrzeszonym w naszych sZa 
regach dużo cennych i potrzebnych 
wiadomości teoretycznych. Po ukoń­
czeniu tego kursu będzie można wy­
magać od pracowników podnteslenią 
jakości usług I wydajności pracy.

Jeżeli chodzi o oddział poznański — 
to jak dotychczas — jest on najlepiej 
zorganizowany — zarówno jeżeli cho 
dzi o pom eszczen a, administrację czy 
zespół pracowników. Wyposażenia w 
narzędzia jest dobre. Nie ma jednak 
jeszcze nowoczesnych przyrządów u- 
sprawnatecych pracę zawodową komi­
niarza 1 podnoszących ją na wyższy 
poziom techniczny. Zarówno brak tych 
przyrządów jak i nie posługiwanie slą 
nimi jest — naszym zdaniem du­
żym mankamentem w pracy zawodo­
we;. Dis lego kierownictwo cddz ału 
poznańskiego, a za jego przykładem 
i Innych oddziałów — powinno posta­
rać się o to, by te przyrządy były w 
jak najkrótszym czasie w powszechnym 
użyciu. Związek Spółdzielni Rze­
mieślniczych poprzez Centrale w War­
szawie — powinien dc-cmóc do zaku­
pienia wykrywaczy gazów, ciągomierzy, 
pirometrów tip.

Oddiział poznański dzała na terenie 
5 okręgów kominiarskich. Praca na 
dachach domów jest mniej więcej usta 
łona i z miesiąca na miesiąc dokony­
wane są wydery kominowe. Raz do 
roku przeprowadza się szczegółową 
kontrolę kominów — badając czy nie 
ma uszkodzeń poważniejszych. Do 
usuwana braków I doraźnych nap-.^w 
w konstrukcjach kominowych są w spół 
dzielni murarze - specjaliści. (Cz)

skich (niesłychanie zróżnicowane 1 
obejmujące wszystkie dziedziny ży­
cia) nosiło zawsze pewną cechę o- 
ryginalną, odróżniającą je od stan 
dartu. Czerpiąc wzory z kierunków 
artystycznych w epokach, rzemieślni 

cy (najczęściej bezimienni) nadawa­
li swemu tworzywu cechy regional­
ne. Wynika to z szeregu pamiątek, 
które pozostały po mistrzach i cze­
ladnikach. Toruń nie „podrabiał" pu 
Charków włoskich, ale robił własne 
Przyswajając technikę kunsztu i 
„dobry smak" wieku umieli ci skrom 
ni rzemieślnicy stworzyć własny 
styl. Widzimy to wszędzie, na każ­
dym kroku. Na tle historii — wy­
odrębniało to Toruń z szarej pleja­
dy miast pruskich. Tu rozkwitała 
.fantazja polskiego rzemieślnika, 
przedziwny duch lekkości i piękna. 
To nic że rzeźbiono w dębie, że ma­
teriałem był metal, albo kamień. 
Wyobrażenie piękna, lekkość kompo­
zycji — umiały pokonać mozół nie 
tylko dni i miesięcy, ale długich lat. 
Prości artyści nad Wisłą nie potra­
fili kłaniać się szablonom, byli sobą.

W ostatnich dniach czerwca foto­
grafik — poszukiwacz Czarnecki od­
krył w Toruniu (na oknach Ratusza) 
bardzo ciekawe ozdoby żelazne. Nie 
są one rewelacją, ale przecież kute 
w kracie mascarony potwierdzają w 
pełni artystyczną tendencję rzemio­
sła, wysoki stopień kunsztu. Kolebka 
rzemiosła była prawdziwą kolebką 
sztuki. Z prostych rąk wyszły tę 
wszystkie cuda symetrii, zamierzch­
łej fantazji, ludu, któremu wiatr 
wiślany naopowiadał dziwy o dale­
kich morzach i krajach. Śpią masca 
rony z kamienia i mascarony ze że­
laza. Tylko żyje kunszt... Krystya



♦
Kmikurenc a

Trama bujnie 
rośnie i polne 
kwiatki rozkwita­
ją. Nic nie mieli­
byśmy przeciwko 
temu, gdyby nie 
fakt, że nie jest to 
ani park, ani 
ogród botaniczny 
lecz najmyklejszy 
w śmiecie uczciwy

stadion na Wilczaku. Staje się to 
wszakże powodem wielu skarg i u- 
tyskimań sportowców, którym przy 
pada w udziale kopać piłkę na 
zielonej murawie a nie na boisku. 
Dlaczego?

ZS Spójnia należy do klubów 
oszczędnych i do tej pory nie zaku­
piła kosy swemu nadzorcy stadionu. 
A szkoda, bo i siano przydałoby się!

Nowe znaczki pocztowe
Z dniem 22 lip> 

ca 1951 r. wpro1 
wadza się do o’ 
biegu znaczki pocz 
towe opłaty war* 
wścl 45 gr., 60 
i 90 gr., kartki 
nocztowe — z o* 
'razji Święta Od« 
odzenia.
Znaczek okolicz* 

aościowy przed* 
stawia portret Pre 
zydenta RP Bole* 

i w owalu, ozdobiony 
gałązką lauru. W tle z

sławo Bieruta 
sztandarami i i, _ _____ .
lewej strony umieszczono fragmenty 
budujących się gmachów i fabryk. Z 
prawej — traktor i linię wysokiego 
napięcia przebiegającą obok wsi.

Znaczki są perforowane, drukowa1 
ne techniką staforytniczątwklęsło1 
drukową; znaczek wartości 45 gr w 
kolorze czerwonym, 60 gr — zielo’ 
nym, 90 gr — niebieskim.

„Żądło mikrofonu"
W każdą sobotę o godz. 18.25 Roz­

głośnia Bydgoska Polskiego Radia 
nadaje audycję satyryczną piętnują­
cą biurokrację, bumelanetwo i kumo­
terstwo na Pomorzu. Dziś radiosłu­
chacze usłyszą z głośników „orygi­
nalną" rozmowę konduktora autobu­
sowego z pasażerką, obrazek ze Spół 
dzielni Pracy „Zgoda" znajdującej 
się w pewnym miasteczku, reportaż 
z pewnego bydgoskiego magazynu, 
historyjkę o dwóch wdówkach miesz 
kających w powiecie włocławskim, 
oraz informacje o pracy gazowni w 
miejscowości podbydgoskiej.

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Mieszkańcy Pomorza witają czynem
VII rocznicę ogłoszenia historycznego Manifestu PKWIU
Płynące nieprzerwaną falą zobomi ązania świata pracy wielkiego Po-| deklarowanych roboczo-godzin.

morza osiągnęły punkt kulminacyjny. W wielkim froncie robotników,' bowiązania Lipcowe Pomorza stały 
rzemieślników, inteligencji pracujące j nie zabrakło nikogo. Urosła po- j ’ 
tężna fala zobowiązań z okazji Swię la Odrodzenia i doszły nas głosy o 
ich przedterminowej realizacji. Czyn Lipcowy stal się wyrazem płomien­
nej moli ludu pracującego i widomą oznaką przyśpieszenia produkcji.

Zo-

Lista fabryk, instytucji i zakładów 
pracy, które podjęły zobowiązania z 
okazji Manifestu PKWN — jest bar­
dzo długa. Możemy z niej cytować 
jedynie najpoważniejsze, globalne po 
zycje. Fabryka Motorom i Maszyn 
w Bydgoszczy wykonała zobowiąza 
nia wartości 19.250 zł. Powstały tu 
młodzieżowe piątki produkcyjne. 
11'arsztaty Mechaniczne i Ryflomnia 
Walców z Więcborka nadesłały wia 
domerść o zrealizowaniu zobowiązań 
o wartości 10.875 zł. Bydgoska Fa­
bryka Pończoch przekroczyła sumę 
21 tys. zł., a Państwowe Zakłady Me 
chanicwie i Odlewnia Żeliwa w Ki­
kole przysłała nam obszerną listę zo 
bowiązań.

Rzeczą charakterystyczną jest peł­
na gotowość załóg robotniczych do 
podejmowania zobowiązań produk­
cyjnych i zobowiązań, które mają 
wartość społeczną. Świadczy to o 
coraz lepszym wyrobieniu ideologicz 
nym pomorskiego świata pracy. 
Kształtując harmonogram produkcji 
— kształtuje się równocześnie linie 
socjalistycznego wyrobienia ideolo­
gicznego. Rodzaj tych zobowiązań 1

jest wyrazem gotowości i dumnej po­
stawy wobec haseł Planu 6-letniego. 
Plan ten zostanie szybko wykonany.

Radosne Święto Odrodzenia powi­
tała pomorska klasa robotnicza z 
prawdziwym entuzjazmem. Z dale­
kiej Brodnicy. Chojnic, Trzemeszna. 
Inowrocławia i z wszystkich miast 
woj. bydgoskiego bez przerwy imply 
wają do nas wiadomości o realizacji 
zobowiązań lipcowych. Ich global­
na wartość sięga głęboko w miliony 
złotych i w miliony dobrowolnie za

sie jedną z głównych dźwigni w wy­
konaniu tegorocznego planu.

Nim miasta wielkiego Pomorza 
pnzybiorą całkowicie odświętne bar­
wy, nim podane zostaną do wiado­
mości cyfrowe ujęcia wszystkich zo­
bowiązań — robotnik, rzemieślnik i 
inteligent pracujący dali już wyraz 
swojej nienagannej postawie ideolo­
gicznej i szczeremu entuzjazmowi dla 
dobra Ludowej Ojczy zny.

Święto Odrodzenia zaczęło się od 
chwili, gdy dłonie pierwszych wart 
robotniczych ujęły twardo imadła 
warsztatów fabrycznych i manifesto­
wały swoją radość najprostszym i 
najdroższym sposobem: pracą! (Kr)

W przeddzień
Święta Odrodzenia
Dziś, w przeddzień Święta Odrodze­

nia odbędzie się o godz. 10 w Teatrze 
Ziemi Pomorskie) uroczysta sesja Woje­
wódzkiej Rady Narodowej. Sesja Miej 
sklej &*dy Narodowe] odbędzie się w 
sali starego teatru przy ul. Grodzkiej 
o godz. 18.

O godz. 19 na Placu Bohaterów Sta 
lingradu rozpocznie się capstrzyk. — 
Wezmą w nim udilł-' delegacje z wleń 
caml z zakładów pracy, organizacji 
masowych, młodzieży itp. Wieńce zo­
staną rioibne przed Pomnikiem 
Wdzięczności, na cmentarzu poległych 
iolnierzy Wojska Polskiego i Armii Ra­
dzieckiej oraz na Pycie Pomordowa­
nych j Wzgórzu Wolności.

W wielu zakładach pracy odbędą się 
w dniu dzisiejszym okolicznościowe 
akademie.

Tr.Dem.

WYSTAWY KSIĄŻEK
Członkowie kola Pracowniczego 

Wk i PK Stronnictwa Demokratycz­
nego w B'dgoszczs zobowiązali się 
w ramach C zynu Lipcowego przepra 
cować po 8 godzin każdy przy o- 
czvszczauiu kultur leśnych na terenie 
.Nadleśnictwa lacłicice.

Zobowiązanie wykonano w dwóch 
ratach po 4 godziny w dniach 17 i 19 
lipca. Po pracy urzędowej cała gru 
pa z posłem Czechowiczem i preze­
sem koła Białeckim na czele udała 
się na teren leśnictwa Zacisze, gdzie 
w radosnym nastroju .zabrano się do 
pracy fizycznej, oczyszczając cały 
szmat upraw sosnowych z chwastów.

Okazało się — jak wynika z roz­
mowy z leśniczym ob. Dopką — że 
praca ta była bardzo pożądana. Po­
trzeba była pilna, a robotników do 
tych prac brak.

organizuje „Dom Ksigżki“ z okazji rocznicy PkWM
Książki” w związku z obchodem 
Święta Wyzwolenia.

Wystawę książki radzieckiej zoba> 
czymv w dniu 2? Lipca we wzorco­
wej księgarni radzieckiej, której o- 
.twaic’e, z okazji Święta Wyzwoles 
nia, nastąpi w niedzielę o godz. 11.

Na etui wystawach będzie również 
prowadzona sprzedaż książek. Poza 
tym w tymże dniu .Dom Książki zor« 
ganizuje na zabawie indowej przy ul. 
Nakielskiej kiermasz książkowy, wy 
stawi stoiska na imprezach sporto­
wych na stadionie „Gwardii", oraz 
urządzę uliczną sprzedaż kolportażo­
wą podczas zawodów „Wpław przez 
Bydgoszcz",

Ekipy łączności miasta ze wsią 
które zakłady pracy wysyłają w teren 
z okazji Święta 22 Lipca, zostaną 
również przez „Dom Książki” zaopas 
trzone w zestawy odpowiednich ksią« 
żek dla sprzedaży na wsi.

W pomieszczeniu przylegającym do 
sali odczytowej Wojewódzkiego O> 
środka Szkolenia Partyjnego (ul. 
Stalina nr 11), w której otwarta zo= 
stała wystawa ku czci Feliksa Dz:er> 
żyńskiego, znajduje się także wysta* 
wa książki o Dzierżyńskim, oraz wy 
dawnictw o treści społeczno=politycz 
nej, zorganizowana przez „Dom

Uroczysta akademia rzemieślnicza
Święto Odrodzenia — 22 lipca — 

rocznica ogłoszenia historycznego Ma­
nifestu PKWN, iesf świętem całego na­
rodu polskiego. Obchodzą je uroczy­
ście również i rzemieślnicy.

Na uroczystej akademii, która od­
była się w saii b. BTW w Bydgoszczy, 
zebrani rzemieślnicy dali wyraz swej 
głębokiej miłości d!a Polski Ludowej 
i jej Rządu. Do prezydium powala­
no: przewodniczącego Komisji Kuli.- 
Oświot. Centra!! Rizem eślniczej posła 
Czyżowskiego, przedstawiciela Rady 
Nadzorcze] — Chojnackiego, sekreta­
rza podst. orq. partyjnej PZPR — So­
larskiego, przedstawiciela SD — Bakę, 
racjonalizatora — Lewandowskiego, 
pracowni czkę fizyczną — Mrozńską, 
przew.koia Ligi Kobiet — Radecką i 
delegata Rady Miejscowej — Noteckie­
go.

Dłuższy referat okolicznościowy wy­
głosił przewodniczący Związku Spół­
dzielni Rzemieślniczych w Bydgoszczy 
— Krystek, podkreślając doniosłość 
Święta Lipcowego oraz omawiając o- 
siągnięcia ZSRz na przestrzeni'ostatnie­
go półrocza.

Poseł Czyżowski w swoim przemó­
wieniu, przerywanym wielokrotnie hucz 
nym i oklaskami przez zebranych na sali 
stwierdził, że rzemieślnik polski wy­
zwalając się ze starych, wstecznych 
naleciałości, wiernie kroczy obok swe­
go brata-robafnika w marszu do so­
cjalizmu.

Podniosłym momentem akademii by­
ło wręczenie przez ob. Krystka nagród 
I dyplomów kilkudziesięciu najlepszym 
pracownikom spółdzielni rzemieślni­
czych.

Na bogatą część artystyczną złożyły 
się pleśni, tańce oraz deklamacje.

(Szer.)

Co trzeba zdawać?

Egzaminy na wyższe uczelnie
Wielu młodych bydgoszczan jest 

zainteresowanych egzaminami w.stęp 
nym i na wyższe uczelnie. Dla nich 
podajemy garść informacji na ten 
temat.

W tym roku egzaminy wstępne roz 
pocz,iią się 25 sierpnia i trwać będą 
do 8 września. Wszystkich kandyda­
tów obowiązuje egzamin pisemny na 
temat związany z kierunkiem stu­
diów oraz egzamin ustny z nauki o 
Polsce i świecie współczesnym.

Na wydziałach technicznych obo­
wiązuje egzamin pisemny z matema­
tyki i fizyki. Wyjątek stanowią wy­
działy chemii i chemii spożywczej, 
na których zamiast fizyki zdaje się 
chemię oraz kierunki architektury, 
gdzie kandydaci wykażą się umiejęt 
nością rysunku odręcznego.

Na wydziałach humanistycznych, 
kierunku filologii, wymagany będzie 
egzamin z języka obcego, na muzy-

lift Aninie cyehi nu 2
Gimnastyka na wesoło — Psy iańcczą krakowiaka 
Konie na huśtawce — Akrobacje — Humor i satyra

kologii — egzamin ustny z teorii mu­
zyki, harmonii i form muzycznych 
w historii. Na wydziałach matema­
tyczno-przyrodniczych — zdaje się 
egzamin z matematyki, chemii lub 
biologii, zależnie od obranego kierun 
ku.

Zwolnieni od egzaminu wstępnego 
zostaną: przodownicy nauki i pracy,! 
społecznej, absolwenci studiów przy- , 
gotowawczych oraz zwycięzcy „Olim i 
piady Matomatyczncj" w roku I 
1950/51, którzy chcą się dostać do j 
wyższych szkół technicznych, na wy 
działy matematyczno-przyrodnicze 
uniwersytetów i wyższych szkół pe­
dagogicznych.

Wymagania naukowe w stosunku 
dc kandydatów będą w roku bież, 
wyższe niż dotychczas. Pod uwa­
gę bierzc się też stan zdrowia. Do 
pływ kadr farbowych i naukowych 
koniecznych dla realizacji Planu 
Sześcioletniego jest bowiem uzależ­
niony od doboru kandydatów, (ż-fa)

rzemiosła
Dla uczczenia VII rocznicy Mani­

festu Lipcowego Rzemieślnicza Spół­
dzielnia Pracy Branży Skórzanej w 
Bydgoszczy podjęła zobowiązanie u- 
ruchomienia dwóch nowych punk­
tów usługowych na terenie miasta.

Pierwszy z nich (dział rękawiczni- 
czy) zostanie uruchomiony przy ul. 
Mickiewicza 5, drugi (dział szewski) 
przy ul. Poznańskiej 19. Ponadto 
spółdzielnia postanowiła uruchomić 
szewski punkt ruchomy na samo­
chodzie, celem obsługi spółdzielni 
produkcyjnych i PGR-ów. (iks)

♦
W dniu wczorajszym w ramach 

Czynu Lipcowego Rzemieślnicza Spół 
dzielnia Dziewiarska w Bydgoszczy 
uruchomiła nową placówkę usługo­
wą przy ul. Toruńskiej nr 156.

— Gdzie kucharek sześć... tam jest 
gospoda ludowa!

— Nie ma tego złego... co by spe­
kulant nie sprzedał za dobre.

Oto dwa spośród wielu dowcipom,

Huberto stając m. in. na ruchomym 
maiku i zręcznie manewrując kilko­
ma piłeczkami. W dalszym ciągu 
programu na arenę wchodzi 5 braci 
Franconi. Ich popisy gimnastyczne

jahirni obdarzają imdaronię Mętny j a szczególnie 19-Ietniego Michała 
Komiikjffenryk O Stroiński i konferan: Franconi, wywołują burzę oklasków 

wśród publiczności. Jest to jeden z 
najbardziej udanych numerów.

ejer Edmund Jędrzejewski z areny! 
Cyrku Nr 2, który przed kilkoma 
dniami rozbił namioty w Bydgosz­
czy. Zasadniczo idzie się do cyrku 
po to, aby zobaczyć pokazy akroba­
tyczne, wytresowane zwierzęta, pro 
dukcje żonglemkie. Jednak to mszyst 
ko bez odrobiny humoru byłoby 
nudne, szablonowe. Dlatego w Cyr­
ku Nr 2 jest dużo humoru. Widz, po 
dzimiając w ciągu przeszło 2 i pól 
godzinnego programu karkołomne 
wyczyny nie przestaje się jednocześ­
nie śmiać.

Dobre są zwłaszcza scenki humo­
rystyczne: „Broda sodoma" i „Biuro­
kracja “. Są to satyry na zbiurokra­
tyzowanych urzędników jakich, na 
szczęście, coraz mniej spotykamy m 
naszych urzędach.

Program rozpoczyna prolog a na­
stępnie popisują się jazdą na nieosio- 
dłanym koniu 2 młode kobiety oraz 
mężczyzna. Pokaz siły demonstruje 
Hakens, który po długoletnim jwby- 
cie za granicą powrócił niedawno do 
Polski. Ciężką kwadry gę rzymską Dużo wrażeń dostarczają popisy 
(wóz dwukołowy) umieszcza sobie gimnastyczne na drążkach wykony- 
dyszlem na czole i nie trzymając'rę manę pr/.ez zespół Horodeckich. Po­
korna przechadza się po sali. niemaż Bierze iv nich udział także

Ząnglerkę wyższej klasy pokazuje komik Ostrowski, więc śmiać się trze

ba do rozpuku. Karkołomne akroba­
cje produkują Jadwiga i bracia Jaś- 
kowiacy. Są one dowodem, że wyro­
bienie mięśni u cyrkowca dochodzi j 
czasem do bardzo wysokiego stopnia.

1 Parominutomym odpoczynkiem 
। wśród powodzi wrażeń jest piękny

taniec akrobatyczny „Czerwona ró-1 
ża‘ tańczony przez Irenę i Francisz­
ka Blaszczyków oraz W. Betlejem­
skiego.

Najwięcej uznania zyskują oczy­
wiście popisy zwierząt. Piątka 
szkockich kucyków miernie wykonu­
je polecenia A. Leu. Zabawny byl 
moment, kiedy dma konie stają na ; 
pochyłej desce i huśtają się raz w ' 
jedną raz id drugą stronę, podobnie . 
jak to robią dzieci w ogródku jorda 
nomskim.

„Gwoździem" programu są jednak ; 
chyba psy. Bomba śmiechu pęka 
w cyrku, gdy na arenę ubra­
ny w sukienkę wchodzi mały czarny 
psiaczek przednimi łapkami popycha 
jąc niewielki wózek, w którym 
grzecznie „służy" przebrany za 
dziecko inny mały piesek. Gorące 
oklaski całej widowni towarzyszą po j 
pisom pary piesków, która ubrana ' 
w regionalne stroje krakowskie, obej 
mując się przednimi łapkami znako-1 
micie tańczy id takt granej przez or­
kiestrę melodii — krakowiaka. Psy 
interesują się także sportem. Dosko­
nale biegają przez plotki.

Szybko zmieniają się poszczególne 
punkty programu szybko upływa 
niestety czas. Przyśpieszają go me­
wie melodie grane przez orkiestrę 
pod batutą Stanisława Gruszki. Nie 
dziwmy się więc, że wszyscy syci, 
wrażeń, zadowoleni wracają do do- , 

I mu.
"A. Szerszeniemski

Minutę za późno
Nowy rozkład jazdy wprowadzony 

z dniem 20 maja br. nie był należy* 
cie przemyślany, gdyż są w nim pew* 
ne niedociągnięcia, które jednak 
przy szczerej chęci DOKP dadzą sią 
łatwo usunąć.

Weżmy np. pociąg ranny do Smą* 
Iowa. Powinien przyjeżdżać do Byd* 
goszczy o godz. 6.21, a przyjeżdża 
przewrażnie z kilkuminutowym opóż* 
nieniem. Pracownicy, którzy dojeż* 
dżają do Fordonu, Bydgoszcz Wsch. 
i Bielawiki nie zawsze na ten pociąg 
zdążają albo też z narażeniem życia 
wskakują w biegu. Inny mankament 
tego „smętowskiego pociągu”, to zbyt 
mała ilość wagonów.
Nie lepiej jest również z następnym 

pociągiem orzvieżdżającym do Byd* 
goszczy z Grudziądza o g. 7.55. I w 
tym wypadku również tak niefortun* 

i nie ułożono rozkład jazdy, że po* 
ciąg do Fordonu odjeżdża o godz. 

j 7.34 czyli o 1 (jedną!) minutę wcześ* 
nej od przyjazdu pociągu z Grudzią* 
dza, a przecież tym pociągiem pra* 

7-lecia władzy ludowej w dniu Na-1 cownicy dojeżdżają do Bielaw i dalej, 
rodowego Święta Odrodzenia. J. W.

Dekorujemy cFomy
W związku z przypadającą na 

dzień 22 lipca 7 rocznicą historycz­
nego Manifestu PKWN rozpoczyna­
jącego nową epokę w życiu Narodu 
Polskiego. Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej zarządza flagowanie 
gmachów, urzędów, zakładów pra­
cy i domów flagami państwowymi 
oraz, apeluje o dekorowanie okien, 
budynków i wystaw portretami do- , 
stojników Państwa i flagami czer-i 
wons mi.

Odśw iętny w ygląd miasta będzie . 
wyrazem nowej dumy i radości spo­
łeczeństwa Bydgoszczy z osiągnięć !

FeliksPomorzanin: 
Dzierżyńsk' (16, 17.10, 
18.20, 19.30, 20.40).

Polonia: Na odsiecz 
Carycyna (16, 18.15, I 
20.15).

Orze-: Wesołe kumosz 
k z Windsoru (15.45 
17 45 i 20)

Wolność: P e-wsrv
sti.t (16.15, 18.15, 20.15] 

Gryt: Szalony lotnik 
(15.45, 17.45 i 20) 

Bałtyk: Dr Semmelwe'i 
f16. 18 ■ 20)

Mir: Warszawska pre­
miera (19).

Rozmaitości: Pomorze 
Zachodnie Kaslincy. — 
Mistrzowie fod 16—24) 

Bagatelą: Wesoiy jar­
mark (21 — o zmroku).

CO?

Apleka Spc- nr 
u!. Śniadeckich 51, 
22-42.

17. 
lei.

Dyżur dentystów
Dz* w g. 10—17 peł­

ni dyżur lek.-dent. Leo­
kadia Przeniewska, 
Świętojańska nr 2.

ul.

Woj, Ośr. Szkol. Pert. 
PZPR: Wystawa o życiu 
‘i walce F»)i4tM Dzier­
żyńskiego.

W llpcu nieczynny.

CYRK HR 2
Przedstawienia co- 

dz'enr, e o godz. 19.30. 
W seboiy niedziela 
15.30 i 19.30 Czynny do 
29 bm.

Sobota, 21 lipc* 1951 r.
6.50 Program lokalny 

dna. 6.52 Komunkwty. 
16.20 Bydgoski drienniik 
radowy. 16.35 Pieśni r» 
■wolucyjne. 16.45 Opo- 
w'adania I. Kulmaćyckiej 
„O roztańczonym wich­
rze i sprawiedliwych są 
siadach". 18.45 Żądło 
mikrofonu.
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ILUSTROWANY^KURIER SPORTOWY 4
Sekretarz CANF - Szemberg

o pobycie sportowców polskich w ZSRR
Dziennik „Komsomol ska ja Prawda" 

zamieścił wywiady z kierownikami dru 
iyn lekkoatletycznych Polski i Rumu­
nii: w związku z zakończonym w Mos­
kwie meczem ZSRR — Polska — Ru­
muni*.

„Zawsze pamiętać będziemy Mos­
kwę, gdzie na każdym kroku spotyka­
liśmy się z przejawami serdeczności ze

Arbach zwycięzcą 
V turnieju eliminacyjnym 

tenisa stołowego
Na obozie kon­

dycyjnym we Wrze 
szczu przebywają 
członkowie kadry 
narodowe! w teni­
sie sterowym, któ­
rzy rozegrali mię­
dzy sobą elimina­
cyjny turniej, ma­
jący na celu wyło­
nienie kandydatów 

ido reprezentacji: Polski. Pierwsze miej­
sce w turnieju zajął Arbach przed Kaw 
czyklem, Patyńskńn, Krygierem, Rosła- 
nem i Otrębą. .W konkurenci,; kobiet 
zwyciężyła mistrzyni Polski — Dorów­
na.

Odpowiedzi prawnika
Czytelnik K. N. Bydgoszcz. Oczywiście 

ma Pan pełną podstawę prawną do wy­
toczenia powództwa o rozwód.

Nte możemy natomiast odpowiedzieć 
na pytanie czy sąd przyzna Panu dziec­
ko, albowiem orzeczenie sądu w tej 
kwestii zapada na podstawie swobodne­
go uznania sądu na tle całokształtu 
ujawnionych na rozprawie okoliczności.

Sąd bierze pod uwagę m. In. walory 
osobiste każdego z małżonków, warunki 
etyczno-moralne, materialne Itp. Nie ma 
przepisu, że matka musi otrzymać dziec­
ko. Dzieci otrzyma ten, kto w ocenie 
sądu daje gwarancję otoczenia dziecka 
odpowiednią opieką moralną 1 material­
ną i w konsekwencji wychowania dziec­
ka na pożytecznego obywatela. Wydaje 
się, że w Pańskich warunkach dzieci po­
winien otrzymać Pan, a nie małżonka.

M. R. Pyta Pan, czy sublokator zajmu­

strony ludzi radzieckich'' — oświadczył 
kierownik ekipy polskiej sekretarz 
GKKF Szemberg. Mieszkańcy Moskwy 
zgotowali nam serdeczne przyjęcie i 
stworzyli przyjacielską atmosferę. Od 
początku naszego przyjazdu trenowa­
liśmy razem z zawodnikami radziecki­
mi, korzystając z cennych wskazówek 
trenerów.

Wiele nauczyliśmy się przeiz te kilka 
dni — stwierdzi! sekretarz GKKF Szem­
berg. — Podziwialiśmy doskonałą or­
ganizację zawodów, niezwykłą punktu­
alność, z jaką ■rozpoczynały się posz­
czególne konkurencje zawodów. Wspa 
niele przygotowany stadion i świetny 
sprzęt wpłynęły na wysoki poziom trój 
meczu. Zawodnicy polscy ustanowił' 
trzy rekordy krajowe oraa 15 rekordów 
życiowych. Po powrocie do kraju prze 
każemy naszym sportowcom doświad­
czenie zdobyte na Ziemi Radzieckiej".

Kierownik ekipy rumuńskiej Vidrascu 
podkreślił również serdeczne przyjęcie 
oraz oświadczył: „Podniesienie pozio­
mu sportowego w naszym kraju jest 
wynikiem pomocy, jaką okazują spor-, 
łowcy ZSRR sportowcom Rumunii. Za­
wodnicy radzieccy są dla nas najllep- 
szym wzorem".

jący pokój umeblowany przejściowy lub 
współlokator mają prawo używania ku­
chenki gazowej, jeżeli w kuchni znajduje 
się piec opalany węglem. Nie podaje Pan 
natomiast, na jakiej podstawie zajmują 
oni lokale mieszkalne.

Jeżeli kuchenka gazowa stanowi wła­
sność Pana to ani jeden ani drugi nie 
mają prawa używania tej kuchenki, choć 
by Urząd Kwaterunkowy przydzielił im 
lokale mieszkalne z prawem używania 
wspólnej kuchni. Prawo używania 
wspólnej kuchni odnosi się tylko do 
przestrzeni kuchennej oraz tych urzą­
dzeń, które stanowią część integralną 
mieszkania (piece, Instalacje wodociągo­
we, kanalizacja lip.) natomiast nie od­
nosi się do prywatnej ruchomej własno­
ści drugiego lokatora (kuchenka gazowa, 
meble kuchenne, naczynia itp.).

Spartakiada WP
W dniach 22. VII. — 10. VIII. br. 

odbędzie Się w Wąrszawle Spartakiada 
Letnia Wojską Polskiego, z udziałem 
najlepszych żołnierzy-sportowców.

Program Spartakiady WP jest nastę­
pujący: Boks 22—28, VII. na kontach 
CWKS; piłka nożna — 1—9 VIII. Sta­
dion Wojska Polskiego; lekkoatletyka 
— 5—9. VIII Stadion Wojska Polskiego; 
siatkówka I koszykówka — 5—9 VIII 
korty CWKS; pływanie — 5—8 VIII 
pływalnia CWKS; gimnastyka przyrzą­
dowa — 6—8 VIII Stadion Wojską Pol­
skiego; wielobój oficerski — 7 i 8 VIII 
Stadion Wojska Polskiego; strzelanie 
do rzutków — 6—9 VIII strzelnica w 
Rembertowie.
W ogólnej punktacji po Spartakiadzie 

Zimowej prowadzi OW Kraków 26 pkf. 
przed ÓW Wroclaw i OW Warszawa 
po 25 pkł.

CDSA prowadzi 
w piłkarskich 

mistrzostwach ZSRR
W dalszym ciągu piłkarskich mi­

strzostw ZSRR padły następujące wy­
niki: w Moskwie Spartak pokonał Dan- 
gawę z Rygi 3:2, w Kijowie miejscowe 
Dynamo uległo WWS 1:2, w Lenlnara- 
dz'e CDSA zwyciężył miejscowe Dy­
namo 2:0. W tabeli prowadzi nadął 
CDSA.

Trzy dalsze występy 
Węgrów

Reprezentacja pił­
karska górników 
węgierskich, Hora 
niedawno rozegrała 
mecz a ‘reprezenta­
cją ZS Gwardta, 
zmierzy się 24 bm. 
w Łodzi z drużyną 
zestawioną z uczest 
nóków obozu prZygo 
towawczego przed 
mistrzostwami ber­

lińskimi. 26 bm. Węgrzy spotkają się w 
Krakowlę z mistrzem Polski Gwardią, 
a 29 bm. w Warszawie z reprezentacją 
Polski na Mistrzoslwa Akademickie 
Świata w Berlinie.

O PUCHAR DAV1SA
Niemcy Zach.-Włochy 3:2

W półfinałowych spotkaniach teni­
sowych strefy europejskiej Pucharu Da- 
visa Niemcy Zach, pokonały Włochy 
3:2, a Szwecja prowadzi z Filipina- 
mi 3:0.

W finale strefy europejskiej spotkają 
więc więc Szwecja I Niemcy Zachod­
nie.

TABELA WYGRANYCH
I Krasowej Loterii Pieniężne]

3-ci dzień ciągnienia lll-go rzutu

Wygrana 50000 zł. padła na Nr 
4423.

Wygrane po 20000 zł padły na 
Nr Nr 49146 100215 111455 131181.

Premia 13000 zł padła na Nr 
40761.

Wygrane po 10000 zł padły na 
Nr Nr 3853 214977.

Wygrane po 5000 zł padły na 
Nr Nr 72905 90479 112156 155924 
183230 231292.

Wygrane po 2000 zł padły na 
Nr Nr 1765 6571 14248 22205 24474 
34439 58637 62215 79578 80651 81642 
88737 102589 119330 132692 141363 
153765 161011 245560.

Wygrane po 1000 zł padły na 
Nr Nr 7581 8921 11683 12166 12633 
12729 13499 14700 16804 23935 26949 
36805 41281 42515 53514 55120 55288 
55710 64147 68161 68551 70720 72544 
72674 78225 78937 83065 85038 88616 
91892 93718 95706 100525 106027 
108518 110219 111043 111828 112652
118025 120840 133988 135766 137342
138911 138970 139283 145090 148988
152630 154977 160008 161112 165370
167408 167430 167619 172736 173665
173835 174949 175267 178807 181172
184579 186424 187158 191207 199087
203267 206093 207767 212089 212195
222845 224596 227116 229255 229712
240714 240839 240912 243003 247126
248671.

Wygrane po 400 zł padły na Nr Nr 
1836 2969 6231 8678 9177 11571 12009 
12669 16338 20637 21331 25467 26495 
28245 32058 37855 39728 43508 46972 
51126 54079 54100 55945 56134 57401 
58966 59932 61684 62307 62795 64048 
64199 64527 65990 70368 73459 74766 
85888 86955 88395 92899 94358 95901 
96254 100646 101597 101861 103632 
106871 111778 115011 117172 121487
121531 123447 124344 126327 126648
129258 129528 130649 133664 133946
135086 137242 137828 138328 138520
142386 143235 145429 145939 146372
148305 150474 152356 153031 153158
1591H 164274 165975 166402 167261

Ciąg dalszy podamy jutro

Realizując Czyn Lipcouoy 
wzmacniamy siłę gospodarczą kraju!

168343 169070 175581 178973 180922
181958 184951 186183 187400 188741
190113 192111 194009 194488 199552
200977 201417 203909 205075 208208
209091 210996 212167 212446 215426
216193 217261 219501 221154 221526
221670 221872 223062 223260 227931
230139 235171 240057 241924 241969
242253 242555 224414 245797 248348
249636.

Wygrane po 200 zł padły na Nr Nr 
1192 1417 1668 3004 5104 5175 7461 
9458 10400 12668 .12744 15828 16839 
17359 17618 19351 20719 21496 21935 
24900 26647 28359 29224 29486 30368 
31635 31800 32104 32553 34972 37849 
40669 41498 41678 42628 42887 43080 
45516 48265 48807 49680 49923 50403 
52861 52070 53887 55570 55626 56043 
56531 57004 58898 59644 60017 60276 
60531 57004 58898 59644 60017 
60536 60808 61790 64096 64657 66350 
67061 67673 67695 67837 70105 71234 
71529 72121 72146 73319 74826 75895 
76095 77754 79835 80137 83433 24930 
85942 87030 87153 87550 93920 94347 
96192 97438 102539 102807 103530 
103690 104452 106066 107337 107594
110734 112121 112202 114450 114941
115278 116416 117847 121102 121618
124598 124730 124954 126876 128169
128960 129390 129590 129624 130416
131432 131618 131907 132261 132310
133230 134167 134168 134238 135488
135788 136713 137472 137746 139965
140339 141679 142103 145986 147642
148898 151661 151927 153051 154219
155803 156036 156145 156277 157426
157822 158366 158675 159055 161965
162127 163217 163643 163996 165220
165309 166326 168164 169110 1718S8
171993 172131 173620 178 654 178805
179118 182153 182992 186210 189720
191993 194119 194562 196792 197528
200140 201968 202313 202886 205480
205534 205718 207189 211166 211943
213749 217572 218278 218476 218714
223384 223869 224475 225608 225718
229074 229287 237528 238946 238952
240891 241324 242384 244652 244715
245511 245948 246570.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Dmuchaczy szkła laborat. poszukujemy. Dobre 
warunki płacy. Spółdz. Pracy Wyrobów Szkla­
nych, Poznań, ul. Przemysłowa 35. (3305

Księgowy główny do Zespołu Gospodarstw In­
stytutu Uprawy, Nawożenia I Gleboznawstwa w 
Bydgoszczy potrzebny od zaraz. Zgłoszenia Plac 
Weissenhoffa 11 — Administracja Zespołu. (4289k

Piekarzy mistrzów, czeladników zatrudni od za­
raz MHD w Koszalinie, Plac Stalina 2. Zgłosze­
nia przyjmuje Sekcje Kadr. Dla samotnych miesz­
kanie zapewnione. (4334k

Nauczyciela - polonisty poszukuje Dyrekcja Pań­
stwowego Liceum Hodowlanego w Dobrocinie, 
pow. Mcrag, woj. Olsztyn. Mieszkanie, światło, 
opal-, ogród, utrzymanie inwentarza, pobory wg 
norm państwowych.  (4300k

Kwalifikowanych mechaników maszyn biurowych 
I maszyn do szycia -zatrudni na'fychmiast Robot­
nicza Spółdzielnia Naprawy Maszyn Biurowych 
im. 33 Rocznicy Armii Czerwonej w Koszalinie, 
ul. Młyńska S3. Warunki dobre wg umowy. 
Wszelkie zgłoszenia kierować pod w. w. adres. 

(4298k)

dla

RADIO
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5.05 Wiadomości poranne. 5.10 Audycja 
wsi. 5.20 Koncert dla świata pracy. 6.00 Wiado­
mości poranne. 6.05 Gi-mnas-tyka. 6.15 Na swojiską
nulę. 6.45 Program dnie. 7.00 Dziennik poranny. 
7.15 Muzyka. 8.00 Utwory Mozarta. 8.30 Audycja 
dla kolonii i obozów letnich. 11.45 Głos mają 
kobiety. 12.04 Dziennik południowy. 12.15 Mu­
zyka, 12.30 Audycja dla wsi. 12.45 Na swojską 
nutę. 13.30 Muzyka. 14.30 Beidonek — fragment 
powieści A. Dygasińskiego. 14.45 Polska pleśń 
masowa. 14.50 Koncert. 15.30 Audycja dla dzieci. 
16.00 Muzyka 17.00 Wiadomości popołudniowe. 
17.05 Reportaż. 17.15 Koncert. 18.00 Nowości 
poetyckie. 18.15 Z naszych pieśni — śpiewa Ma­
ria Drewnlakówna. 18.35 Muzyka. 19.00 Odsło­
nięcie pomnika Feliksa Dzierżyńskiego. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.30 Na budowach socja­
lizmu. 21.00 Przy sobocie po robocie. 22.00 Mu­
zyka i aktualności. 22.30 Reportaż z III Między­
narodowego Turnieju Szachowego w Sopocie. 
22.35 Orkiestra taneczna. 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 23.10 Koncert.

Dnia 19. VII. br. zasnęła w Bogu po krótkich i cięż- 
kich cierpieniach moja jedyna ukochana córeczka, sio­
strzyczka i wnuczka śp.

Ewelina MUiler
przeżywszy lat 8, o czym zawiadamiają w nieutulonym 
żalu matka, brat i babcia

Pogrzeb dnia 22 bm. o godz. 17 z kaplicy parafii 
Najśw Serca Pana Jezusa 4324i!

Dnia 19 tm zmarła po krótkich cleroieoiach opa­
trzona Sakramentami św. nasza najukochańsza matka 
teściowa, babcia, prababcia i siostra śp.

Franciszka Cieślińska
z Olejników — przeiywszy lat 95

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 9 z domu 
żałoby na cmentarz parafii Żudziska.

Zalinowo w lipcu 1951 r. 3135-ln

Trzymiesięczne nowocze 
sne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź, 
skrytka 163. (663

KUPNO

Konie kupuję, płacę wy­
sokie ceny. Odbiór na­
tychmiast samochodem. 
Karpiński — Rzeźnictwo 
Końsk-e, Grunwaldzka 62 
telefon 19-65. (4201

Kupimy motor w ideal­
nym stanie do „Merce­
desa" V 170 wiadomość 
Płac Piastowski 4-6 — 
„Pekalon". (4323g

Konta dobrego lekkiego 
kuplę. Chłopiec potrzeb 
ny. Bydgoszcz, Saperów 
m 28. (4310g

Wózek czeski koszyko­
wy głęboki kupię. Ce­
na obojętne. Racławic­
ka 4-17. (4249

Konie na ubój — dzwo­
nić nr tel. 10-95 — żaku 
puję stale I płaci najwyż 
size ceny Rzeźnictwo 
Końskie — Szczukowski, 
Bydgoszcz, Dolina 55.

(4338k)

Maszynę do szycia ga- I Kierowca potrzebny na- 
binetową sprzedam, 
Bydgoszcz, Osada 56, 

(4276)
Autko dla bliźniąt bar­
dzo dobrym stanie — 
sprzedam. Nakło n. No­
tecią, Potulicka 23. (4294 

Ładne autko z matera­
cykiem sprzedam. Al. 
1 Maja 63-10. (4326g

tycbmtasł na traktor 
„Lanz Buldog", — Byd­
goszcz, Pomorska 44.

(4319g)

Pomoc domowa może 
się zgłosić. Bydgoszcz, 
Wełn, Rynek 3. (4309g

WIELKA CŁO ODfi WYGRANA OW.W W
padła znów w szczęśliwej kolekturze

B. Bończyka w lodzi Piotrkowska 117
w 3«cim dniu ciągnienia 3-go rzutu Krajowej 

Pieniężnej na nr losu 4423
Loterii 

4330k

II 1,68,11 II
Trzymiesięczne krótko­
włose „Foksteriery" do 
oddania. Oferly IKP Byd 
goszcz „4336". (4336g
Motocykl 200 ecm sprze 
dam. Bydgoszcz, AL 1 
mają 131-7. ((4314

Okazyjnie sprzedam no 
woozesną sypialnię. Byd 
goszcz, Chołoniewskie­
go 10.(4320g

Kozę kupię. Warunek: 
nie cuchnące mleko. Po­
dać cenę i wysokość 
dziennego wydoju. — 
Probostwo Ślesin, pow. 
Bydgoszcz. (4263g 
* I SPRZEDAŻ ||

Akordeon koncertowy 
120 basów sprzedam. —- 
Bydgoszcz, Cyrk nr 2 — 
K-osmułskl. (4312g

Sypialnię sprzeda Sto­
larnia. Bydgoszcz, Gru­
dziądzka 1. (4275g

Maszynę do Uczenia 
ręczną, plszącą, sprze­
dam łub wydzierżawię. 
Oferfy IKP Bydgoszcz 
„4313"._________ (4313g

PRACY POSZUKUJĄ ||

Cieśla, podwórzowy, — 
bezdzietne 
małżeństwo 
posady z mieszkaniem. 
Oferty IKP Inowrocław.

(3B3)

|J POSADY WOLHE~

pracujące 
poszukuje

Ludową narzutkę 
tą zamienię na 
2X3. Kempińska, 
Maja 62.

pasia- 
dywan 
Al. 1 

(4325g

Reperuję maszyny do 
szycia. Oferty IKP Byd­
goszcz „4297". (4297g

Pokój kuchnią zamienię 
na 2 duże pokoje ewen­
tualnie duży pokój Kar­
packa 27-2 od 18—tej.

(4308g)

2 pokoje kuchnią śród­
mieściu zamienię na 3 
kuchnią. Oferty IKP Byd 
goszcz „4317”. (4317g

2 pokoje kuchnią Toru­
niu zamienię na Byd­
goszcz. Adres, wskaże 
IKP Bydgoszcz. (4273g

2 pokoje kuchnię wygo­
dami Wrzeszczu zamie­
nię podobne Bydgosz­
czy. Wiadomość Byd­
goszcz, Kujawska 142.

(4315g)

polowania 
odbędzie

i pca godz. 
dzierżawy 
PrZyb'+ka

Przetarg 
Ślesinie 
dnia 23 
Warunki 
mlej-scu.
strzeżona. Wolnlk, prze­
wodniczący Spółki Ło­
wieckiej. (4302

się 
17.
na

za-

TOKARNIĘ 
do obróbki metali 
kompletną w stanie 

dobrym 4299k

Robotnicza Spółdz.Na­
prawy Maszyn Biuro­
wych im. S3 Rocznicy 
Armii Czerw onej w Ko­
szalinie ul. Młyńska SS

Sypialnię względnie po- 
jedyńcze meble kuchnię 
maszynę damska używa­
ną kupię. Oferty IKP 
Bydgoszcz „4327". (4327

Muchołapki pierwszej 
jakości poleca Przetwór­
nie Chemiczna „Wul­
kan", Poznań, Strzelec­
ka 40 Prowincje na za­
mówienie obsługuje się 
pocztą. (3306

Przysnę zera.- młynarza 
na stałą posadę. Gun- 
tzel, Silno, pow. Choj­
nice. (4329g

ii ieuBv li
Zagubiono damski z ega 
rek pociągu trasa Byd­
goszcz — Serock. Ucz­
ciwego znalazcę proszę 
zwrot za wynagrodze- 
nlem. Zalewska, Serock.

(4307g)

Maszynę do szycta sprze 
dam. Ptac Kościuszki 6-9 

(4339g)

Pomoc domowa potrzeb 
na. Bydgoszcz, Wrocław 
ska 3. Wytwórnia. (4337

Murarze i robotnicy po­
trzebni. Zgłoszenia Gar­
baty nr 5. (4322g

Pociągu Nakło — Szu­
bin 11. 7. br. zostawię' 
no teczkę brązową wraiz 
z dowodami podatkowy 
mi, rachunki i inne, za 
wynagrOcSzenre ede’em 
teczkę — Kubiński Jan, 
Żnńska 26 — obecnie 
Ogrodową 3. (431 Ig

Obelgę rzuconą na ob. 
Goebla w lokalu „War­
szawianka” odworuę — 
Stra-uchmann M. (3134

II w>K6Jt 18
Uczeń gimnazjalny po­
szukuje pokoju umeblo­
wanego. Oferty IKP Byd 
goszcz „4318'’. (4318g

Kawaler poszukuje po­
koju umeblowanego, — 
może być wspólny. — 
Oferly IKP Bydgoszcz 
..4296". (4296g
|"j IIHIEWAŻIIEHIA
Unieważnia się zagubio 
ną przepustkę frb-yki 
„Leo". Małkowska Jad­
wiga, Bydgoszcz. (4321 q
Unieważnia się zagubio 
ny dowód oseb siy, kar­
tę meldunkową raśwąd 
cZęnta na węgiet. Ws- 
doch Helena. Gen. S‘s- 
"na 47-13. (43!6g

Unieważnia się zagubio 
ną kartę meldunkową nr 
0X212039 I kartę reje­
stracyjną nr 553 wydaną 
przez WKR Kość e-rzyna 
ną nazwisko Wołoszyn 
Władysław Konarzyny k. 
Zblewa pow. Kościerzy­
na. (4328g
llllillllllllllllllllllllllllllilllllllllllll

Unlewatrta się zagubio 
kartę meldunkową. Mą- 
sickl Jan, Bydgoszcz.

(4295g)

Panie szanewny, czy 
nie wie pan przypad­
kiem gdzie by można 
się umyć po tej kąpieli?

(„Berliner Zetung")
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